
Bryq11dy młodzieżowe w rumuńskich 
fabrykach I zakładach pracy, złożone z 
członków Związku Młodzieży Pracują­
cej z zapałem realizują zobowiązania 
podjęte dla uczczenia IV $wiatoweqo Fe 

stiwalu Młodzieży I Studentów. 

Cena 20qr~ Przed Ili Swiatowym 

ł(ongresem 
Studentów IWSTRO~ANV 

w Warszawie Nr 158 (23361 Jl SOBOTA, 4 LIPCA 1953 ROKU 

Młodzież wyższych uczelni 

bierze aktywny udział 
w· budowie szczęśliwego iułra . 

nasze1 
W całym kraju 

ludowei 
dokonano 

. 
01czyzny 
wyboru delegatów 

WARSZAWA. - W dniach od 27 sierpnia do 3 września br. od­
będde się w Warszawie III Swiato wy Kongres Studentów, organi:rn­
·wany przez Międzynarodowy Związek Studentów. 

Kongres zajmie się analizą obecnej sytuacji studentów w poszc:r.e­
gólnych krajach oraz sprawą walki studentów państw kapitalistycznych 
o poprawę warunków bl·tu i studiów. 

W obradach Kongresu obok de legatów organizacji studenckich, 
zrzeszonych w Międzynarodowym Z wiazku Studentów, udział wezmą 
liczni przedstawiciele związków stu denckich niezrzeszonych w MZS. 

li Hl'K \"Ili 

W roku bletącym w uzdrowisku 
radzlecklm Soczi (Krym) został 

wybudowany r>owy dworzec kolejo 
wy. Na dworcu znajdują slQ dosko­
nale wyposażone poczekalnie, czy. 
teinie, świetlice, izba dl~ matki I 

dziecka. 

na zdjęciu: nowy dworzec kolejo­
wy w Soczi. 

Fot, - CAF 

Jh1 zdj,clu: przodownica pracy dzl:olu 
młodzieżoweqo fabryki trykotaży 1m. Studentów Polski Ludowej repre W ·uczelniach wyższych całego 
.Pawła Tkaczenkl - E_lena Popesco, zentować będzie na Kongresie 25 kraju odbyły się ostatnio zebrania, 
członkini Związku Młodzieży Pracującej Id l t' · d 60 b t 6 k · h t d · d k l' 

Marszałek Rokossowski i m:n. Sław:ński 
wykonuje stale 127 proc normy e ega ow 1 pona o serwa or w. na toryc s u enci o ona 1 wy-

• • Wybory delegatów i obserwatorów boru na Kongres najlepszych i naj-
Fot. - CAF zostały już zakończone. ofiarniejszych spośród siebie. 

Za wszelką cenę chcą uniemożliwić 
Zebrania wyborcze delegatów na 

Kongres stały się również przeglą­
dem dotychczasowych osiągnięć pol 
skiej młodzieży akademickiej w jej 
walce o lepsze wyniki w nauce, o 
szerszy i wciąż aktywniejszy udział 
w budowie szczęśliwego jutra na­
szej ojczyzny. 

przesłali gratulacje 
załodze ZPB im. -Marchlewskie90 

za warcie roze1mu w Korei W tych dniach załoga ZPB im. J. - Serdecznie dziękuję za nadesłany_, 
na moje ręce telegram i gorąco pozdra 
""i<1m Was z okazji przedterminowego 
wykonania półrocznego planu produk. 
cyjnego - czytamy w liście od Mar. 
s1,a łka Polski, Konslan lego Rokossow. 
ski ego. 

Spisek bandytów Uczestnicy zebrań gorąco mani­
festowali swą solidarność z walczą­
cą o pokój i postęp młodzieżą całe­
go świata. 

Marchlewskiego otrzymała w odpo­
wiedzi na telegram, w którym złoży 
ła meldunek o przedterminowym 
wykonaniu zadań pierwszego półro­
cza, listy gratulacyjne od -wicepreze 
sa Rady MinitMów i ministra Obro 
ny Narodowej, Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego i mi­
nistra ... ~rzemysłu Lekkiego, Eugeniu­
sza Stawińskiego. 

Li Syn Mana 
przy życzliwej 

i Czang Kai-szeka 
tolerancji Amerykanów 

Studenci Politechniki Gdańskiej, wśród 
długo nie mlllrnących owacji, wybrali 
delegata na Kongres znanego w całym 
kraju b. przodnJ;1cego stoczniowca, ~ o· 
hecnie przodująceg1> studenta Polit•rh­
nikl, oosla na Sejni - Stanisława S<'l'r.1-
ka. Obserwatorem wybrany 7.0stał stu­
dent III roku wydziału mechanlc>nego 
- Jnzy Piasecki. 

Jednocześnie życzę Wam jak najlep 
szych wyników w wykonaniu podjęte. 
J:!O przez załogę zobowiązania oraz no 
\\ }Ch sukcesów w pracy. 

Pod przewodem Polskiej Zjednoczo. 
neJ Partii Robotniczej I ukochanego 
Wodza naro1u polskiego, Towarzysza 
Bolesława Bieruta kroczcie do dalszvch 
zwycięstw w realizacji planu 6-letnle. 
go. nieu5t~nnie umacniając obronność 
I niepodległość ludowej ojczyzny, o. 
fi~rnie budujcie szczęśliwą przyszłość 
dla naszego narodu, niezłomnie wal­
czącego wraz z calą postępowa ludz. 
kością o utrwalenie pokoju na świecie. 

PEKIN. - Korespondent Agencji I Amerykanów opracowują nowe pła 
Nowych Chin donooi z Kaesongu: ny przymuoowego zatrzyma111ia jeń- Bundesrat 

zalwierdzil 
reakcyinq 
ordynację wyborczą 

Lisynmanowcy i bandyo.i Czang ców - chińskich ochotn.ilków ludo­
Kai-szeka przy życtliwej tolerancji wych. 

Córka robotnika łódzkiego, przo­
downica nauki i pracy społecznej­
Wanda Jabłońska reprezentować bę 
dzie na Kongresie Studentów Wyż­
szei Szkoły Aktorskiej w Łodzi. 

Rozpoczęto 
koszenie żyta 

WARSZAWA. - Według nadcho­
dzących meldunków w niiektórych 
zespołach PGR, spółdz!ielniach pro­
dukcyjnych i gromadach w woje­
wództwach: poznańskim, v1:rocław­
skim, zielonogórskim i lubelskim ~ 
poczęto już koszenie żyta na lekkich 
gruntach. 

Do koozenia żyta przystępują gos­
podairstwa w miarę kończenia tzw. 
małych żniw, tzn. sprzętu oZJimego 
rzepaku i jęczmienia. 

W Wielkopolsce do koszenia żyta 
!Przystąpiono m. in. w goopodar­
stwach Trzebaw i Jeziorki, należą­
cych do zespołów PGR Konarzewo. 
Już w pierwszym dniu współzawod 
niczące ze sobą brygady trakbrowe 
,skosiły ponad 30 ha żyta. .---
l(omuniliat 
Węgierskiej Agencji 
Telegraficznej 

BUDAPESZT. - Prasa węgieTSka 
opublikowała 3 bm. na.stępujący ko 
munikat Węgierskiej Agencji Tele­
graficznej: 

Rada Ministrów Węqiersklej Republi­
ki Ludowej powzięła r>a posiedzeniu w 
dniu 2 lipca, zqodnie z przepisami kon­
stytucji, uchwałę, w sprawie podania 
się do dymisji. 

Prezydium Węqlerskiej Republiki Lu 
dowej przyjęło dymisję rządu i powie­
rzy/o ustępującej Radzie Ministrów tym 
czasowe pelnienie funkcji rządu do 
chwili wyboru nowej Rady Ministrów. 

Nowa Rada Ministrów zostanie wy­
brana n11 sesji Zqromadzenia' Państwo­
wcąo WęqierskieJ Republiki Ludowej, 
która ro~poczęła się 3 lipca br. 

De Gasperi , 
ma ~worzyc 
nowy r~qd 

RZYM. - Aqencja ANSA opublikowa· 
ła komunikat kancelaril prezydenta re­
publiki w/osk1eJ, że 3 bm. prezydenl 
Eir>:n1di powierzył de C.asperiemu mis)ę 
utworzenia noweqo qabinetu. 

De Gasoeri osw•adczyj. te udzlell 
prezyde11towi odpowiedzi we wtorek -
po przeprowadzeniu rozmów z przed· 
stawlclelami niektórych partii polityez· 
nvch, 

Lisynmanowcy I kuomintanqowcy na­
wiązali ścisły kor>takt w oczywi~tym ce 
lu opracowania wspólneqo planu zatrzy 
mania przemocą jeńców chińskich. Ban 
dyci kuomintanqowscy przyqotowali na 
wet środki transportu dla przewiezie· 
nia jeńców na Taiwan. 

Jednocześnie bandyci kuomlntanqow­
scy, działając za posrednictwem swych 
tajnych .aqentów w obozach jenieckich, 
wzmoąll prześladowania jeńców wojen­
nych. Zmusili ord jeńców do napisani;a 
wł;asną" krwią tzw. „petycji" do Li Syn 
Mana. z żądaniern „zwoln1en1a" ich. 

Aqencja United Press doniosła z Pu­
sanu 23 czerwca, że z pewneqo szpita­
la w pobliżu Pusanu porwanych zostało 
18 czerwca 113 jeńców chinskich, Ko­
respondent aqencji Associated Press do 
niósł 23 czerwca, że 20 czerwca wypro 
wadzono z obozu 107 jeńców wojen­
nych pod eskortą żołnierzy lisynmanow 
skich, 22 czerwca okolo 100 jeńców 
Chińczyków musiało opuścić jeden z O· 

bozów jenieckich w pobliżu Pusanu. 

Amerykańskie agencje prasowe 
przyznają, że niektóre obozy znajdo 
wały się pod wyłączną ochroną ame 
rykań&k.ą. Miano to, żołnierze amery 
kańscy nie :interweniowali, kiedy 
jeńców chińskich zmuszano siłą do 
opuszczenia obozów. Nie podjęto ża 
dnej próby sprowadzenia tych jeń­
ców wojennych z powrotem. 

ka „Czerwony Sztandar", wydawaneqo 
w Języku polskim. Dzie11nlk jest orqa-

„Uczestnikom Koni:resu przekażę naj· 
gor~t•ze pozdrowienia 1ul mlod:r.iety •tu 
cllując~j na wyższych ncz~lnlach w Lo· 
dz! - oświadc7yła Jabloń,ka, dzięku.Jąc 
za wybór. - W W<t•z:vm imieniu 7.a!lf'W­
nię rlelei:atów na Konęresff', te cAlko­
wicic soUd<tr:vzu.Jemy •le z walką wszyst 
kich postepowych shu!Pntów świata. pro 
wadzoną w imię pokoju o lepsze· Jutro 
calej ludzkości". 

Nowa afera 
klervkalów 
włoskich 

RZYM. 

BERLIN. - Jak donosi agencja 
ADN z Bonn, Bundesrat. (izba wyż­
sza pa.rlamentu bońskiego) zatwier­
dził w piątek, 3 bm. reakcyjną or­
dynację_ wyborczą przeforsowaną u­
przednio przez Bundestag. 

Jak wiadomo, nowa ordynacja wy 
borcza wymierzona je.st przede 
wszystkim przeciwko Komumstycz­
nej Partii Niemiec oraz przeciwko 
nowozałożonej partii IPll· „Związek 
Niemców walczących o polkój, jed­
ność i wolność". 

Okrutny terror 
w Korei południowej 

PEKIN. - Korespondent Agencji No­
wych Chin opisuje okrutny terror .pa­
nujący w Korei południowej. Stwierdza 
on, że przeszło stutysięczna policja Wlma 
1ra wciąż swą terrorystyczną działalność, 
ponieważ klika LI Syn Mana musi co­
raz to bard1iej opierać się na policji 
I na więzieniach, aby utrzymać •w~ 
chwiejną władzę. Policjanci poddają Jud 
ność nieustannym „przesłuchani9m" I 
torturom, przy czym wymuszają pi~nlą· 
dze od aresztowanych. Nawet korespon­
dent „Chlcai;-o Sun Times" 1>kreśla R;o­
reę południową Jałrn „średniowieczne 
państwo policyjne". 

parlamentatna 

Minister Przemysłu Lekkiego, E. 
Stawiń~ki, skła<laj;:ic w swym liście 
gratulacje dzielnej załodze, życzy 
jej jednocześnie dalszych osiągnięć 
w pracy i uwieńczenia dotycqcza30 
we1t0 \vy~iłku pełną re'llizacją zadań 
4 roiku planu 6-lP.tniego. 

P1~owokacja 
francuska 
na Dalekim Wschodzie 

PARYZ. - Jaik donooi pras:;i fran 
cuska, władze francus,kie odesłały 
na wyspę Taiwa111 30 tys. i:ołruierzy 

kuomimtangowskich, którzy w końcu 
1949 r., cofając &ię pod ciosami chiń 
skiej Armii Ludowo - Wyzwoleń­
czej, przekroczyli granicę Indochin 
i zostali tam internowani. 

„Rząd francuski - · pisze na ten te­
mat „Humanile" - postawił społeczeń­
stwo i parlament francuski wobec fal<· 
tu dol<onaneqo, który jest lawnym po­
qwałcen iem prawa mlędzynarodoweoo, 
podżeqaniem do wojny, be:i:pośtednim 
poparciem Czanq Kai-szeka. 

Równocześnie jest to brutalny akt 
przemocy wobec ludzi, którzy praqnll 
powrócić do Chin, a których wysyła sit 
przymusowo na Taiwan". -

Dziennik „Libe1·a1 lon nazywa odesla­
n!P przez rząrl francuski żolnlerzy kuo 
mlntungowskich na wy~pę Talwan „al<­
tcm prowol<acji wymierzonym przeciw 
ko Chińsl<ieJ Republice Ludowej, jaw­
nym poqwałceniem prawa międzynaro­
doweqo". w ~chM~~~~hA.pl;r:Sz:'~~~e~k~:i~n~~ zbada ,,a f'e r ę ple astr o' w'' 

nem KC Komunistycznej Partii Litwy. z k 0 

• PEKIN. - Aąencja Nowych Chin Oszukan' cze mach1·nac1·e przyn1·osły a ończenie prac zamieszcza wladomośł z Tol<10 o wzma-

q~niu się walki klasy robotnicuj Japo- radz1·ecko-norwesk1·e1· 
nii przeciwko dyskutowanemu obec.nie olbrzym1·e zyski· k11"ce speku I anto• w w parlamencie projektowi ustawy o za· 
kazie straJ•<U. k 0 0 0 0 • 

• PARY"". - Prasa belqijska dono- PARYZ. - Na wniosek frakcji Deputowany komunistyczny odr.zytal om1s11 m1eszane1 
„ k · t · f k" z dokum~nty, śwlarlcz~ce, że w spekula-

si, że 2 lipca odbył się w Brukseli 24- omunis yczne.i rancus ie groma- cJach wnlutowych zainteresowany był MOSKWA. - Agencja TASS donosi z 
qodzinny strajk tramwajarzy. W straJ- dzenie Narodowe postanowiło jedno m. In. „crsarz" Bao Dai 1 Jego najbllż· Oslo: 
ku wzięło udzlal przeszło 95 proc. myślnie 615 głosami powołać par- sze otoczenie. w styczniu uh. roku utworzona została 
tramwajarzy brukselskich. lamentarną komisję śledczą, której radziecko-norweska komisja mieszana 

Nast~pnle Przemawiał postępow:v repu 'Ila omówienia sprawy grobów obywa-
• LONDYN. - Aqencja Reutera do· zadaniem będzie zbadanie głośnej blikanin Meunler, podkreśl:. jąc, że obec tell radliecl<irh poległych w Norwf!gll 

nosi z Kairu, że eqipski minister pro- „afery piastrów". nv minl•ter obrony narodowej PleHn podczas wojny. Komisja rozpatrzyla 
paqandy Salah Salem oświadczył 3 bm„ Uzasadniając wniosek frakcji komunl- od dawna byl 1>olnformowany o sp~ku- wszystkie materiały dotyczące tych gro 
lt nie ma żadnycti widoków na wzno· styc·zneJ w spr:twle powołania komisji la~Jach l>iastraml. bów i odwiedziła większość ckolic, gdzie 
wienie rozmów anqielsko-eqipsldch w sleclrzeJ, deputowany komunisty• 1ny 1naj<lujq się te groby, 
sprawie baz w strefie Kana/u Sueskie- lirl•gi•l-Valrimond przvpomnlal. źe afe Wszyscy wiedzą - oświadczył Meunler Po wyczerpującej dyskusji komisja o-
ąo, dopóki rząd bryty jskl nie uzna ra 7. pia,traml. polegająca na manlpu- - że docho1lzenla przeciwko pewnym •lągnęla poro1umlenie w sprawie dopro 
całkowitej suwerenności Eą1ptu nad lacj3Ch wali.itowyrh Cranklrm rrancu- działaczom związkowym I młodz ; eżo- watlzenia do porządku grobów t cmf'n­
tymi bazami. slcim I plastrami Indochińskimi, trwała.,. w~·m, 11rzerlwko przywódcom politycz- tarzy w całym kraj1... Opracowała ona 

od łat. nym rozpocz~to z lnirjatywy Płev~na. nirzllędne n związku z tym zarządzenia. 
• HAGA. - Prasa. donosi, te 1 llp· Krieglel-Vałtlmond podlcre~lll. ł.e oszu Należy wiec uwolnfć aresztowanych cizia Zarzącl1.rnla te. zaaprohowane przrz 

CA zderzyły się w powietrzu dwa holen- l<ańrze orieracje wah1tow,, które pr1y- łaczy. którzy domagali sic zakońc,enia wl01.dze obu l<raJów. przewidują, że rz~ść 
derskie .~"moloty woJskowe typu no•ily olbrzymie zysie! kilce uprzywlłe· wojny w Iudochlnarh? a n3stępnie po- grobów przeniesiona zostanie do lnnvch, 
•• Thunderj'łt , które brały udział w po· 1 jowanvch spekulantów, odhywaly się ciągnąć do odpow1eclzlalnośc1 tl'Ch bardziej odpowiednich mlejscowośc1. a 
kazach z okazji obchodu 40-lecla Io· kosztem podatnika · franruskleęn, knsz- wszystkich, którzy od pow!edzlalnl są za j pozostałe zostaną uporządkowane I 1'ę· 
tnictwa holenderskleąo. tem krwi żołnierzy francuskich l'lllł,· I skandaliczne i;pekuJacje plastrami. dą utrzymywane w należytym porządku 

Obydwaj pllocl zqintll na mlejacu, C)'ch w Indochinach, . um, 1dzle si• „becnl• znaiduj"' 



),EXPRESS 1LUSTROWJ.Nr.-

Nowy obiekt 
piątej pięciolatki ·"' _______ .... ------Uruchomiona ostatnio w Ust-Ka-

1 
d7.lecl. Otwarto dwll kluby, kilka biblio 

rnienogorsku na Irtyszu elektrownia tek, park kultury I wypoczynku, sta­
wodna odegra poważną rolę w dzie- dlon sportowy. 
le dalszego uprzemysłowienia wschod 
niego Kazachstanu. Zaopatrzy ona 
w energię elektryczną przedsiębior 
stwa i budowle, kopalnie i transport 
oraz przemysł lekki I spożywczy. 
Oddanie jej do eksploatacji stanowi 
DOWY sukces na polu elektryfikacji 
kraju, sukces odniesiony przez na­
ród radziecki pod kierownictwem 
partii komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego. 

W budowle elektrowni brało udział 

około 400 przedsiębiorstw z całego kra­
ju. Budowniczowie mieli do dyspozycji 
najnowocześniejsze maszyny, co umoi 
liwiło szeroką mechanizację robót. 
Niemal wszystkie prace ziemne wyko­
nały maszyny: one też ułożyły ponad 
600 tysięcy metrów sześciennych beto. 
nu. 

Na wszystkich odcinkach budowy 
szeroko rozwinęło się współzawod­
n ictwo o wysokie wskaźniki jakoś­
ciowe. Przodowali członkowie partii. 

' Dzięki współzawodnictwu plan robót 
budowlano - mon~ażowych na rc..k 
1951 przekroczony "został o 6 proc 
Zadania roku 1952 wykonano przed­
terminowo do dnia 7 listopada. 
Również w roku bieżącym budow­
niczowie elektrowni poważnie prze­
kracz..lją plany. 

Nieopodal elektrowni powstało mia­
steczko budowniczych - Ablakietka. 
Wybudowano tu ponad tysiąc murowa 
O)Ch domów mieszkalnych, kilka szkół; 
uczęszcza już do nich ponad 2 tysiące 

Przy budowie tego energetycznego 
olbrzyma współpracowali ze sobą 
zgodnie przedstawiciele wszystkich 
bratnich narodów Kraju Rad. Obok 
Kazachów pracowali Rosjanie, Uz­
becy, UkralI'!cy, Gruzini i robotnicy 
innych narodowości. 

Przez cały okres trwania budowy 
pierwsze miejsce we współzawodnic 
twie zajmowali stale dwaj najlepsi. 
betoniarze: Kazach Karimbajew i 
Rosjanin Afanasjew. 

Lepiej i staranniej przygotowano w tym roku 

praktyki wakacyjne 
dla młodzieży szkół zawodowych 

J. ŁUCZAK: Wyjaśnialiśmy już 
wielokrotnie, że pracownik, pozosta­
jący na etacie pracowników fizycz­
nych, lecz wykonujący czynności pra 
cewnika umysłowego ma prawo do 
30-dniowego urlopu wypoczynkowe­
go. Decydujące znaczenie posiada 
charakter wykonywanej pracy. W 
związku z egzaminami na wyższą u­
czelnię pracownik ma prawo do 14-
dniowego płatnego urlopu. 

• • • 
GENOWEF.i\ 8-KA: Slub tawarty 

w kościele w 1945 r. jest ważny w 
świetle przepisów prawa rodzinnego. 
Nowy związek małżeński może być 
zawarty po uzyŚkaniu rozwodu, orze 
czonego przez Sąd Wojewódzki. 
Dziecko, zrodzone z drugiego twiąz­
ku może być uznane, jednak ojciec 
dzieckJl powinien złożyć odpowiednie 
oświadczenie w Urzędzie Stanu Cy­
wilnego. 

Maa-lem>ztat - przed wojną ui.nied­
bana, proletariacka dzielnica - dm 
siaj piękne ooiedle mieszikaniowe, 

pełne zieleni i świa<tłia, 

Na zdjęciu: fragment ooiedla. 

CAF - fot. Szyperko 

Sl{andynawia , 
planach atlantyckich w 

Wiadomo powszechnie, ~e naród 
duiiski nie aprobuje potitylci stwo­
rzenia w kraju baz wojennych blo­
ku atlantyckiego i że sprzeciwia się 
kategorycznie wszelkim planom ob­
sadzenia tych baz cudzoziemskimi 
wojskami. Z tymi nastrojami mas 
ludowych muszą się liczyć nawet licz 
ni politycy, którzy nie tak dawno 
jeszcze krusz11li kopie o .~tworzenie 
baz wojennych, o rozmieszczenie ob 
cych armii na terytorium Danii. 

Fakty świadczą jednak, że przy­
wódcy wojskowi bloku atlantyckie­
go 11ie chcą się liczyć z nastrojami 
Duńczyków i na coraz większą skalę 
podejmują kroki, zmierzajqce do roz 
kwaterowania w Danii obcych 

To zainteresuje 
amatorów radiotechniki 

Członkowie Łódzkleqo Klubu Llql 
Przyjaciół żołnierza po 3-miesięcznych 
próbach wykonali model nadajnika ul· 
trakrótkofaloweqo z tzw. modulacfą czę 
stotliwości. Nowy system modulacji za­
pewnia doskonałą wierność odt~arza­
nia, eliminuje wpływ zakłóceń przemy­
słowych i atmosferycznych i pozwala 
zmniejszyć pobór prądu przez nadaj· 
nik. 

wojsk. Tak 1'1p. wkrótce po ofic14'.. 
nym otwarciu bazy lotniczej bloku 
atlantyckiego w Skrydttroop, które 
,dbylo się 7 maja, gazeta. „Natłon.a.l­
tidende" doniosla, że w Danii „calq 
parq" posuwa się naprzód budow­
nictwo innych dwóch baz, wlączo­
nych w orbitę systemu atlant11ckie­
go - Tristrup i Vandel. 

Z doniesienia norweskiej a.gen.c1ł 
telegraficznej dowiadujemv Bię, :te 
amerykański „urząd wzajemnego za­
pewnienia bezpieczeństwa" wyasyg­
nowal dla Danii jeszcze półtora mi­
liona dolarów „na budownictwo o­
bronn~" · Kopenhaska gazeta „Poli­
tiken" donosi, że do duńskiej baz11 
wojenno-morskiej Holmen wplynę­
l1i okrętv wo.1enne krajów bloku at­
lantyckiego. Prasa duńska coraz czę 
ściej podaje wiadomości o przulocie 
do Danii amerykańskich wojennych 
samolotów odrzutow11ch. Wedlug do 
niesień gazety „Jutlandsposten" es­
kadui takich samolotów w111nri.owala. 
na Skrydstroop. W pólnocnej Norwe­
gii, na wyspie Andei, rozpoczęto w 
• :?1• h11dowę wielkiego lotniska woj 
skowego, 

Projektantem nadajnika był 
sta LP2: - Kamil Ettlnqer. 

Dzialacze wojskowi bloku attan.­
tyckiego rozwijają w Da11ii i Norwe­
gii coraz bardziej ożywioną dzialal­

aktywl- ność, która przybiera formę bądź po 
Przy montażu wyróżnili si~ Paweł 

Galczak i Euqenlusz Wybór - przodo· 
wnicy wyszkolenia rildioweqo sekcji łą­
cznolcl LPż. 

I 
Za prostymi słowar.ii 
.kryje się 
ofiarna praca 

średniego, bądź bezpo§redniego naci­
sku na te kraje. Stosują oni nadal 
wyświechtaną hitlerowską metodę 
straszenia krajów Skandynawii i in 
nych malych krajów rzekomym „nie 
bezpfocze1istwem wojennym ze 
Wschodu". 

Jako pr~yklad takiego zastrasza­
nia może slużyć referat o stanie sił 
zbrojnych paktu atlantyckieqo, wy­
głoszony na pożegnanie przez gene­
rała Ridgwaya, zgłaszającego dymi.­

Ekspozytura towarowa PKS w Łodzi 

1 
sję ze stanowiska wodza naczelnego 

wykonała c~erwcowy pl~n eksploatacyj tych sil. Jego następca na tym sta. 
ny trzy dni przed terminem - brzmi . „ . 
)ej meldunek. Ale za tymi prostymi sio nowisku, general Grunter, obwieś. 
wami kryje się ofiarna praca wielu lu cil, że już obecnie zamierza zakwa-
dzi. 

0 
k 

1 1 
terować w Danii dwa amerykański• 

o su cesu teqo przyczyn ł s ę w lkl z i 
dużym stopniu kierowca samochodu PU otn cze. 
ciężaroweqo Józef Cykiau, który wy- Tę presję atlantyckie~ soldateski 
konuje przeciętr>ie 160 proc. normy, . . . ' . 
przyczynił się jeqo koleqa Jan Kar- na Danię t Norwegię potępia suro-
das, wykonujący normę w 150 pro- wo odlam spoleczeństwa Ska11dyna­
ce11tach, Stanisław Samsoll - bryqa· wii, który pragnie oslabtenia napię­
dz1sta _przeładunl<owy, ktoreqo bryq_a cia w sytuac•i miedzynarodowe• W 
da os1ąqa 194 proc. normy, Stano- . . . '. . - . ,. 

W bież. roku kilkadziesiąt tysięcy I W czasie swego pobytu w zakładach I 
uczniów i uczennic ze wszystkich te pracy pod ople~ą. doświa~czonych fa. , 
r'mikum zawodowych wyjedzie do chowcqw_. młodziez pogłębi pr~ktyczną Odpowiadamy: 

sław Wierzbicki, którf!<10 ł> !Hili v Ska'T}qynawn t 1nł\1/Ch kra1ach prag 
konuje 140 proc. normy I inni. nienie takie przybiera na sile, czego 
Również .Pra~ownlcy przeładun~owi dvw,qdem iest jed719n:iyślna uchwal~ 

. . znajomosc zawodu I zdobędzie lepsze 
zakładów przem:rsłowych l innych PJlygotowanie do swej przyszłej pracy 
zakładów na 4-tygodniowe praktyki ~ przemyśle. 
wakacyjne. Pierwszy turnus prak- Tegoroczne praktyki wakacyjne zo 
tyk rozpoczyna się już w lipcu br. stały lepiej i staranniej przygotowa 
---------------- · ne niż w roku ub. Już 15 maja za-

Wspaniały post~p 
przodującej techniki 

Maszyna 
zastąpi pracą 
120 drwali 

Załoga Fabryki Iwanowskiej wy­
konała nową maszynę - „ESL-4", 
która znajdzie zastosowanie przy 
przygotowaniu torfowisk do eksplo-

. atacji oraz przy robotach leśnych. 
„ESŁ-4" zastępuje pracę 120 

drwali. 

warte zostały umowy między Cent­
ralnym Urzędem Szkolenia Zawodo 
wego a poszczególnymi zakładami 

pracy, w których odbywać się będą 
praktyki. 

Umowy te zobowiązały zakłady prze 
mysłowe do czuwania nad pełną rea. 
llzacją programu tegorocznych prak- I 
tyk. Młodzież będzie miała zapewnlo. 
ną stalą opiekę kierownictwa zakładu, I 
które wytypuje odpowiedzialnego kie. 
rownika praktyk I Instruktorów spofród 

h I 
. . I 

najbardziej doświadczonyc nzyme. I 
rów i najlepszych fachowców. 

Praktykanci będą mieli zape\lrnio­
ne bezpłatne mieszkanie oraz dobre, 
wysoko kaloryczne wyżywienie, po 
nisko skalkulowanych cenach. 

nie szczędzili sol. by w odpo~·roędz! , !'li Rqdy Ministrów Spraw Zagranicz-
wezwanle ekspozytury P~ w Zdunskiej .• . . 

EMERYTKA Z RADOMSKA: Nie może· 
my Interweniować w Okr. Dyr. Poczt I 
Telek„ qdy:t nie podała Pani swe1;10 na 
zwlaka I dokladneqo adresu. 

Wqll wykonać plan przed terminem. nych tych kra3ow o popo.rciu idei ro 
Wśród nich szczeqólnle wyró:tnlll się: kowań w sprawie pokojowego ure­
Stefan Torys„ Józef Macherowski, Jó- gulowania wszystkich spornych za-
zef Swiderski oraz Jan Rybak. . , . . . 

2:aden z nich nie wykonuje mniej niż gadnien wspókzesnego zycia międz11 
250 proc. normy. To nie byle col narodowego. _______________ ,,~'''''''''''~-~"""'~''''~~,,--,-~ 

Tematy dnia 

Analfabetyzm 
W marcu br. ukazała sl9 na 

półkach księgarń amerykań­
skich kslą:tka dwóch profe!'orów 
uniwersytetu kolumbljskleqo -
E. Ginsburqa I D. Braya, pt. „Lu 
dzle bez wykształcenia". Książka 
zawiera ciekawe dane o stanie •· 
merykańskiej oświaty. 

Dowiadujemy się z niej m. In„ 
:te w czasie druqiej wojny świato 
wej co dwunasty człowiek, stają­
cy przed wojskową komisją pobo 
rową, był analfabetą lub półanal· 
fabetą. Autorzy ksią:tkl, podkre­
łlają, :te najwięcej niepiśmlen· 

i amerykański . styl życia I 
nych jest na południu USA, qdzle sku, liczba niepiśmiennych w wie ! 
żyje większość Murzynów. w wy ku poborowym była wyjątkowo du 
niku stosowanej wobec Murźynów ża. Niepiśmienn! s~ także niemal 
dyskryminacji odsetek analfabe- wszyscy rdzenni mieszkańcy Ame 

. . ' . ryki - mieszkający w rezerwa• tów wśrod, ciemnoskórej ludnoś~1 tach Indianie. 
Jest 20 razy wyższy nl:t wśród boa Robotnicy rolni - to najubo:t· 
łych mieszkańców stanów północ· sza kateqoria robotników amery-
nych i zachodnich. kaliskich. Co roku przeszło 125 

Podobne zjawisko daje się za- tysięcy dzieci tych biedaków po-
obserwować w stanie Texas, zostaje poza szkolą. Autorzy pi· 
qdzie mieszka wielu Amerykanów szą, że „rząd federalny wydaje 
pochodzenia hiszpańskieqo. Auto· wielokrotnie więcej na pomoc pta 
rzy piszą, że w pięciu okręqach kom przelotnym, a„iżeli na po-
teqo stanu, qdzie przewa:tafąca moc dzieciom tych koczujących 
częśt ludności mówi po hi$zpań- rodzin". 

„„„„„ ... „„ ......... „ ...... „ ... „„„„ .......... „-------.------------------------------------......... ----.... --------------------------­
Nowelka „J!..,xpressu„ - Czy znasz drogę, prowadzącą przez las w\ ·· Z kolei rozległo się k.ukanie, a.' stary partyzant 

kierunku wsi Surmontaje? ustalił n;i podstawie dolatujących odgłosów: 
- Znam, proszę pana. Nieraz chodziliśmy tam - Mają dwa karabiny ma-szynowe! 

do młyna na ryby. A ią tam szczupaki takie - Będziemy więc musieli zaczynać - rzekł 
ogromne, że jak nic połykają dwumiesięczne opasany ta~rną z nabojami partyzant, sięgając po 

• gąski. karabin, jego zaś towarzysz położył rękę na gra 
Tego dnia po poludniu wkroczył do spalonej I - To jest fujarka! - chłopak wyjął z ust - No więc dobrze, poprowadzisz nas tam. natach. 

wioski mały oddział faszystów. . • br_zozow~ instrument, otarł_ go ze ś!iny i. podał Jeśli doprowadzisz, dostaniesz tę oto zapalnicz- - Ty pędź do naszych I powiedz fm. jak wy-
Miejscowość wyglądała tragicznie. Po obu of1cerow1, spoglądaiąc na mego błęk1tnym1, dz1e kę, jak nas oszuka5z skręcę ci kark. gląda sytuacj(l. Ja razem ze Stepasem przepusz-

slronach gościńca widniały zgliszcza i ruiny, w cinnyrni oczyma. Oddział ruszył dalej,· 3 na czele jego szedl czę ich, a wy walcie polem d<,> nkh, jak do ka-
sadach drzewa owocowe, które właśnie zaczęły - Jesteś zręczny! Kto ciebie nauczy! takich chłopiec, który, bawiąc się wciąż swojiJ fujarką, czek. My zaś pomożemy wam od tylu ... A parnię 
kwitnąć, stały nagie i opalone. 51luczek? - rzekł .z aprobatą hitlero_wiec. . naśladował raz słowika, to znowu kukułkę. taj o słowiku, żeby nie stało mu się coś złego ... 

Oficer hitlarowskl spogląda! długo na mapę. - Nauczyłem się tego sam. Umiem tez ku- A tymczasem oddział faszystów zbliial się co 
Dokoła nie było nikogo, tylko nad grządkami kać, jak kukułka. - Czy są w waszym lesie partyzanci? - spy- raz bardziej do świerkowego zagajnika, na cze-

fruwały roje motyli. l zakukał. Potem, przyłożywszy znowu do ust tal oficer, kiedy droga skręciła w gi;sty, sosnowy le zaś szedł chłopak trelując zapamiętak 
Oddział pomaszerował dalej, aż przystanął w fujarkę; zacząl naśladować słowika. la:_ Nie, chyba nie ma. Za to są surojadki i in- W pewnej chwili, kiedy faszyści znaleźli się 

miejscu, gdzie droga rozwidlała się. Oficer wy- - Czy jesteś sarn? - spytał hitlerowiec. ne grzyby _ odparł chłopak, 8 oficer zrozumia- 1111 polance, rozległ się wśród krzaków gwizd -
dobył lornetkę i rozejrzał się dokoła. - Jest nas tutaj wielu ... Są wróble, wrony l ku wszy, że nie warto z nim mówić, umilkł. I irlący brZPgiern ścieżki chłopak skoczył w 

W tej chwili rozległ się śpiew słowika. Trel~ ropatwy, ale słowik jest tylko jeden: ja. _ _ _ _ _ _ gąszcz . Zflraz potem huknęła salwa karabinowa, 
dzwoniły jak dzwonki, znowu milkły I znów - Durniu jeden! - przerwał mu oficer - Py- klórn zwaliła lrjtnanta. Po nim padali na zaku-
dzwoniły w cichym powietrzu. tam s i ę ciebie, czy są tu jacyś ludzie? W tym samym czasie! w głębokim lesie leiało rzoną ścieżkę jerlen po drugim zaskoczeni napa 

Hitlerowcy spojrzeli w stronę zarośli tzowych - Nie, nie rńa. Kiedy rozpoczęliście strzelani- obok zakrętu drogi kilku uzbrojonych mężczyzn. ci em r11szyści Cicha przrd chwilą polana napeł-
1 b l. ł hl · d d · · · l I · I' - Słyszycie? - zapyt11ł nagle jedrn z nich, n iła się krzykiem rozpaczy f przerażenia. zo aczy 1 ma ego c opca s1e zącego na ro- nę 1 w1es s anę a w ogn111, wszyscy zaczę 1 obróciwszy głowę w kieruriku, skąd dolatywały 
wrm. krzyczeć: „Nadchodzą bestie! Nadchodzą bestid" - - - - - -
Chłopak był bez czapki, miał na sobie zieloną i pouciekali, gdzie kto mógł. niewyraźne trele słowika . Na drugi dzień na końcu wsi, w miejscu, gdzie 

kurtkę. W ręce trzyma! kozik, którym strugał ka- - A dlaczegoś ty nie uciekł? . - Pr~esłyszało ci się ch_ybal - odparł 
1 
dr~gl, rlroga rozwidlała się, siedział nad rowem trzy-

wali!k drzewa. - Bo chciałem zobaczyć le bestie. Kiedy by- ni~mn!ej wydobył spoza pma cztery grana.y 1 po nnstof!'tni chlopa'k, strugając coś zawzięcie. Od 
- Chodź no tul - krzyknij! ~a ~hłopca oficer li_5my raz w mieście oglądałem t~m ~a pi~tdzie- łozy! je przed s~~ą. . , . . czasu do czasu spogląda! w stronę wsi, jak gdy-
Chłopak szybko schował kozik I podszedł do s1ąt groszy kota, który byl tak duzy, iak c1!'le. Zaraz potem sp1ew 11taka stał się wyraznie1szy by kogoś oczekując. 

oficera. - Ja_kiś półidiota - rzekł po niemieckt~ ~ric~r 1 Par!yzant! ~tóry pierwsz_y go u.słys!al, zaczął li- I znowu, tak jak wczoraj, rozleił się nagle cud 
- Pokaz no. co trzyma~z w ustach? - zapy· do swoich podkomendn vch, a potem zwrocil się czyc uwazn1e, a wre~zc1e pow1edz1ał: 1 ny trel słowika.„ 

lal po litewsku oficer. znowu do chłopca: - Idzie lrzyclziestu dwóch hitlerowców. · Opr. A. 

Petras Cvirka 

Słowik 
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M am pewien projekt - zacząl postanawiamy dodatkowo wy-
nieśmialo na zebraniu mło- produkować 80 tys. wątków ... 
jy przykręcacz ZPW im „.podejmujemy apel Saja„. 
9 Ma.ia, Kopczyński i nagle Tak w telegrnficznym skrócie 

urwał. - Mów, mów, Rysiek, śmia- brzmi zobowiazanie dwóch młodzie­
lo! - odezwało się naraz kilka gło- żowych brygad z tkalni. 
sów. Podjęli ie StaQ_isław Tomczyk, Ja-

- Myślę, że warto by_ na przędza] nina Gontarzewska, Henryk Bara­
ni zorganizować brygadę młodzieżo- niak i Walentyna Gorbik. 
wą - powieUział zachęcony prz.ez I c;xontarzewska jest z tej czwór1d 
kolegów. najmłodsza. Od dłuższego już czasu 

Projekt ten wszy obsługuje dwa kro 
gcy przyjęli z za- rna i znakomicie 
dowaleniem. Prze- Przed Festrwalem daje sobie z nimi 
cież właśnie przez radę. 
utworzi;nie bryga- B k Trudno jej jest 
dy nailepiej powi w u areszc'e przekrzyczeć glo-
tają Festiwal Mlo- śny stuknt kra-
dzieży w Buka- c sien. Rozkłada 
reszcie. więc ze śmiechem 
, Nazajutrz po ze- zyn ręce i pokazuiena 
braniu p:zewodni- lmrtę „Mój Plan" 
czący zanądu Ta mówi sama 0 

ZMP, Szczypiński I d • · wszystkim. Młoda 
i miody technik m o z1ez· y tkaczka Nykonuje 
Laskowski oma- Plany dzienne prze 
wiali z kierownic- ciętnie w 105-106 
twem oddziału mo proc. A i z jakoś-
żliwości zorganizo cią nie jest gorzej. 
wania pierwszej' młodzieżowej bry- Tak jak i ona podnieśli swą wy-
gady na samoprząśnicach. dajność w czynie festiwalowym i po 

Zdania były podzielone. zostali członkowie brygad. Zdzisław 

- Co tam młodzi! - oponowa! 
majster Witoński. - Nie mają dłuż 
szej praktyki i nie wiadomo czy so­
bie dadzą radę. 

Tomc:zyk na przykład zamiast 114 
osiąga 116 procent. 

• • • 

Rośnie rurocląq Pilica ~' 
- Łódt, w1t?lka budo• fj wla socjalizmu. Na 50-
kilometrowej trasie 
trwają intensywne pra-
ce. Łódź jest o 1 OO me 
trów wyżej potożona 
od Pilicy. Wodę z rze· . 
ki należy tłoczyć pod 

qóre. 
Wzdłuż cale] trasy muszą powstać sta· 
cje pomp, zbiorniki dla czyst~j wody 
•oraz inne urządzenia zabezpieczające 
normalny przepływ wody 1 zdatność jej 

do picia. 
Już niedługo woda popłynie ruroclą· 

qoem z Pilicy do robotniczej Łodzi. 
Na zdjęciu: bryqada montażowa Maria· 
na Szczęśniaka przy układaniu rur w 

wykopach osiąqa 300 proc. normy. 
. CAF - fot. Mott! 

Odwiedzamy 
radz1ecKich Qudowniczych 

1. • 
I' sto1ąc 
I na 15 piętrze 
!patrzymy jak 

, . , 
rosn1e w gorę 

----------:---l piąkny i' wspaniały 
' . 

Pałac Pr.Zy 0 aini Młodzi jednak nie dali· za wygra­
ną. Poszli do dyrektora naczelnego 
Więckowskiego. Ten poparł ich ini­
cjatywę. I tak powstała w przędzal­
ni ZPW im. 9 Maja w ramach przy 
gotowań do Festiwalu pierwsza bry­
gada mlC>dzieżowa. 

A jak się już po kilku dniarh oka 
zało projekt Kopczyil.skiego był slusz 
nv. Brygada zaczęła odrazu osiągać 
d~bre wyniki w pracy. Po dwóch 
czv trzech tygodniach członkowie 
jeJ doszli do wniosku, że przy zespo 
łowej pracy tę samą ilość wrzecion 
może obsługiwać mniej osób. 

W okresie przygotowań do wielkie­
go spotkania młodzieży w Bu­
kareszcie młodzi robotnicy ZPW 

im. !I Maja wzmagają swój udział w 
walce o plan. W tej pełnej poświęcenia 
pracy towarzys7y im świadomość, że 
w;;lka o wykonanie i przekroczenie za 
d11ń proclukcyjnych to ich wkład w s TOIMY na żelazo-betonowej płycie stfopu piętnastego piętra Pa-
d7icło pokoju I przyjaźni między na-ro- łacu Kultury i Nauki im. J. W. Stalina. Pod nami rozpościera 
cłami. się stolica Polski - dźwignięta z ruin, w niebywałym tempie bu-

!\limo to budowniczowie Pałacu 
uczą się nieustannie. Jedni pod­
noszą swe kwalifikacje, drudzy 
opanowują pokrewne lub nowe, 
bardziej skomplikowane zawody, 
trzeci urzą się w szkołach ogólno­
kształcący eh. 

Dlatego też młod 7 i robotnicy z za_ dująca się i piękniejąca "'.ar sza wa. . ~iasto prze.cina błękitna 
kładów im. !I Maja podnieśli wydaj- wstę~a ~'Visły. Z obyd\~U strnn biegną ku. nlf'~ rus~towama now:l'.c~ ,b.u­
ność 0 2 proc. i jakość 0 1 proc. Dla- do_wh. Nowe zakład:!'. 1 fabryki, nowe uh".e 1 aleJe: nowe .parki 1 z1e­
tego t~ż orga_nizują .now; brygacly pro j lence, nowe szko!y 1 teatry„. Cudowny, mezapommany widok. 

Tak więc Kopczyński mógł prz\?jśc 
na inne stanowisko, <i~Tadeusz Ki­
kosicki i Stefania Miller obsługują 
teraz 540 wrzecion i nie tylko wy'ko­
nują rytmicznie swoje plany, ale je 
także przekraczają. 

dnkcyine, ktore sfa1ą srę przykład!'m A wokół nas na budowie wszyst- Z piętnastego piętra widać wy­
dla całej załogi. Wielu spo~ród nich ko wre. Miarowo warczą silni.ki, sy-\ raź!1ie odcinki,' na któr~ch pra•:ują 
z honorem walczy o zaszczytny tytuł czą roztopioną stalą spawarki elek- c1esle brygady Iwana Z1enn1kowa 1 
Pioniera Budownictwa Socjalistyczne- tryczne, terkocą mtotki mechantcz- murarze ogniwa Aleksandra Anto­
go. ne, gwiżdżą piły elektryczne. Od blo nowa. Praca budowniczych jest do-

W brygadzie Iwana Ziennikowa 
wszyscy robotnicy studiują zawód 
motorniczych i kierowców. W bry­
gadzre młodzieżowej Mikołaja Par­
szikowa wszyscy budowniczowie u­
czę5zczają do szkoły wieczorowej. 

• • 

l ten czyn mlodzleiy w duieJ mierze ku do bloku suną samobieżne łc;do- brze rozłożona i skoordynowana. Nie 
sp1 awia, że zakłady wykonują i prze- warki. ma ani sekundy przestoju, ani jed­
krnczają plany. · (r) Między stosami metalu a wysoko- nego zbędnego ruchu. Każdy czło­

W kierownictwie i na odcinkach 
budowy zago;dnienia nauki omawi -
ne są równie gorąco. j;ik i zagadnie­
nia produkcji. Nie jest to przypad­
kowe. Z zakładów radzieckich przy­
bywają na budowę coraz to nowe 
rna5zyny i mechanizmy. Nauka po­
maga robotnikom szybko opanowy­
wać je i j:\k najpetniej wykorzysty­
wać w valce o przyśpie5zenie tt!m­
pa budowy. 

• 

Długie rzędy stołów. Na nlekt6- p f I • · • PGR h 
rych z nich widnieją proporczy o us a em u w -ac 
ki przodownictwa pracy. Pa-

nflje tutaj, w odróżnieniu od innych dziennych norm 
sa\ budynku, cisza. Tylko. z dołu do-

latuje przytłumiony odgłos maszyn z'ony robot 1'ko'w rolnych w cerowalni pracuje poi)ularna w n li 
całych nldadach brygada ZMP-ow- ł . , 
ska im. Józefa Stalina, • zg aszajq Się 

To ona pierwsza w przemysle wel . 
nianym odpowiedziała na apel ~a· I do prac 
ja. Młode cerowaczki postanowiły 

~~~~~ścić do magazynu ani jejnego żniwno-omłołowych 
- A teraz na cześć Festiwalu -

zwierza się ' z dumą brygadzistka 
Irena Pietrzak - podnieśliśmy wy­
dajność o 2 proc. Wykonujemy prze 
ciętnie 220 proc. normy. Chcemy 
zdobyć miano pionierskiej brygady 

Tak jak cała młodzież polska, i na 
sza brygada pddjęła zobowiązanie 
festiwalowe. Rozumiemy, że coraz 
lepszymi wynikami w pracy, sumien 
nym wykonywaniem swych codzien­
nych zadań produkcyjnych na.ilepiei 
pnyczynimy się do umocnienia po­
koju. 

Irena Pietrzak wymienia najlep­
sze przodownice i;racy w swej bry­
;adzie. Padają nazwiska: Barbary 
3owały, Anny Cygan i innych. 

Brygada ZMP-owska z cerowalni 
wezwała do współzawodnictwa festi 
wałowego młodzież z ZPDz. im. M 
Buczka i ZPDz. im. Ofiar 10 wrze­
śnia. 

8 „.zaopatrzenie sklepów w quz1l<1 
drobną qalanteroę uleqnoe radykalnej 

poprawie, ponieważ na terenie m. Ło· 

dz• zostaje wreszcie wprowadzona do 
datkowo sprzedaż straqanowa. !>craqa· 
ny I sklepy zosta Ją zaopatrzone w peł· 

ny asortyment artykułów. znaJdujących 
się w hurtowniach ,.Centroqalu". 

Załoqa PGR - Księży 
Las, zespół Kamieniec 
(woj. stalonoqrodzkie) 
zobowiązała się dla ucz 
czenia ~wieta 22 Lipca 
przyśpieszyć sprzęt 
zbóż 1 podorywko oraz 
podnieść .;;ydalność z 
ha. Ponadto pracowni· 

cy PGR postanowili zbudować łażnię 
sposobem qospodarczym. 

Na zdjęciu: koszenie Jęczmienia ozime­
~o przy pomocy snopowiązałki w PGR 
- Księży Las. Na ciąqniku - Ernest 
aslca - traktorzysta bryqady trans­

portowe) przy warsztatach mechanocz 
nych zespołu Kamieniec ochotnlc~o pra 
cuJąc;:y przy żniwach; na snopowiązałce 

........._- pomocnik Eryk Habelt. .....,. I. 
CAF _, fot, Seko; 

Uchwala Prezydium Rzadu. wprowa· 
dzająca normy dzienne w pracach P»IO· 
wych w PGR I o SO proc. wyżs7e wy· 
nagrodzenie za pracę wykonaną pon~d 
tę normę, znalazła pełne uznanie nie tyl 
ko 11 robotników stałych i sezonowych. 
pracujących w PGR, ale również wi;rórl 
czlonkow rodzin robotników rolnych 
Możliwo~ć 11zyskaola za udział w pra· 

cach polorych większego zarohku za· 
chęca żony I córki robotników do sv•łe· 
matycznej pracy w polu. Szczególnie 
rluży udział rleklarują członkowie rodtin 
w pracach żnlwno-omlotowych, 
. O łlc?,nyrh 1gtoszeniarb do prac żnlw­
no·omłotowych donoszą m. In. z woj. 
lórlzklego. 

w zespole PGR Babsk, pow. rawslco­
mazowlecklego 65 kobiet - żon robotni­
ków - postanowiło pracować svsterna· 
tycznie przy zbiorze zbóż i omłotach .>ra1 
przy wykopkarh buraków cukrowvch. 
Wszystkie pod.iete 1 o boty polowe zoho· 
wll\zały si~ one wykonywać szybko I sta 
rannlę. 

Zona przod11.1acPgo c7lonka brygady 
ooloweJ w PC'iR Różany. pow łow1ck1e· 
ro - Janina Balerska zorganizowała gru 
pę żniwną. do której wstapilo ?O m;eJ· 
scowych kehiet. nie pracujacycb do,tąd 
nwortowo Po 111<0ńczeni11 zbiorów I o­
miotów członkinie tej grupv oosiano•vl· 
l:v. że pracować będą równlP~ prZ'Y WY· 
konkarh buraków I ziemnlakow. 

W· PGR nom•nlków. pow. k11tnow· 
,ki~go tc ton robotników rolnvrh poma· 
oł tu•rlzie przv iniwarlt I omłotar.h. a 
ponadto wykopie po I ha zlemniakow. 

ściową częścią Pałacu posuwa się nek załogi wkłada w powierzoną mu 
płynnie po szynach suwnica mosto- pracę cały zapal, wszystkie zdo1no­
wa z wielotono\vym ładunkiem. Nad ścL 
stalowym szkieletem budowy prze- ~ Dają po póltorej normy na 
suwają się co chwila ażurowe wy- zmianę i pracują bez zarzutu - mó­
sięgniki żurawi wieżowych. Na dro- wi kierownik robót o pracy murarzy 
gach dojazdowych nie koó.czącym się i cieśli. • . 
sznurem suną ciągniki i samochcJdy Na wysokości GO metrów n3d zie­
zaladowane metalem, drewnem. pły- mią po belkach biegnie ze zręczno­
tami do oblicowania i wszelkimi ścią sportowca kierownik brygady 
możliwymi urządzeniami. mont<1żowej Mikolaj Korostielew. 

Kraj Rad uzbroił swych wysł:m- Przygląda się dokładnie wykonywa 
ników - budowniczych ·warszaw- nej przez jego podwładnych pracy 
skiego Pałacu w potężny, wspaniały robi jakieś uwagi w notatniku i śpie 
sprzęt techniczny. szv na inne obiekty. Sprawnie i 

• • • 
Pon bh;kitnvm niebem Warszawy 

z )(a:i:d:vm dniem rm;n1e wspaniała 
hudowla'. Im wyże,j wznosi się bu­
rtownir'zy Warszawskiego Pałacu, 
tym s7.er1e.j roztacza się przed nim 
wspaniała pan'lrama stolicy Po.Ir.kl, 
tym wi~ksza ,iP~t jeg„ radość z suk­
cesów przy.ia<'iól i tym wiece.I sił 
i z11„ału wkłada w swą twórczą 
pracę. 

DAR narodu radzieckiego - Pa­
łac Warszawski rośnie z lrnż­
dym dniem. Doprowadzono pod 

dach blok młodzieżowy, muzeum. 
bloki sportowy i teatralny. Na środ­
kowych piętrach. części wysokościo­
wej układa się i oblicowuje gci<tny . 
Montażowcy i elektrospawacze wmo 
szą szesnastą i siedemn·astą kondy­
gnacje. 

Rytm tętniącego życia czuje się 
na wszystkich odcinkach budowy 
Na wznoszących się nad piętnastym 
piętrem konstrukcjach pełnią swe 
trudne obowiązki montażowcy. W 
ich sąsiedztwie i nieco niże.i pracu­
ją elektrospawacze,, jeszcze niże.i. -
cieśle murarze, betoniarze, obltco­
wyw;cze i robotnicy innych specj><I 
ności budowlanych. 

I I chociaż każdy budownir"ZY -m-

l
. jęty jest swoją pracą, każdy ~a 

własne obowiązki i troski, nie 
trudno zau~aż~·ć. że wszy~~Y ży~~ 
jednym dązemcm - zrob1c d71s 
więcej i lepiej niż wczora.i. o~iąg-
nąć nowe sukcew we współzawod 
nielwie socjalistycznym, szybciej 
zakończyć budowę. 

śmiało pracują jego podwfadn1 -
Wiktor Gorisznyj, bracia M8rulmo­
wie i inni. Ruchy ich są precyzyjne, 
wprawne, obliczone. 

Zdrowi, doświadczf'ni i zaharto­
wani. przeniknięci dj\żeniem wnie­
sienia swego godnego wkładu we 
wspaniałą budowę, montażowcy nie­
ustraszenie pracują ·na wielkiej wy 
sokoścl i wynajdują coraz to nowe 
możliwości podniesienia wydajności 

R
OZMAWIAJĄC z przodującymi 
mont~żowc_ami'. elektros~a wa~ 
czamt. c1eslam1, mechamkC1m1 

pytamy ich, w jaki sposób osiagnęli 
wysoką wydajność pracy. Każdy z 
nich opowi::>da chętnie o swych me­
todach pracy, o ich włflściwościach 
Budowniczowie mówią jednak prze­
de wszystkim o tym, co jest im 
wspólne - o szczerym pragnieniu 
przyjścia z pomocą narodowi ool­
skiemu w rozbudowie Warszawy, o 
tym. jak dumni są z powierzonego 
im dzieła i jak dążą do tego, by 
przeobrazić tę dumę w siłę. 

Wł,OnZllVTTERZ WOŁKOW 

Na u a 
oomoże im w pracy 
Piękna uroczystoś~ 

szkole w 
dla pracujących 

Wielu ludzi pracy, szczeqólnie star· 
szych, któ1-ych młodość przypadła w 
ol<resie rządów s~nacyjnych, nie moqło 
ukończyć szkół. Dopiero Polska Ludowa 
dała im możl•wości uzupełnier11a wy· 
kształcenia. a co za tym idzie - zdo· 
hycoa wyższycll kwalifikacji zawodo· 
wyr.h. Dal;i im te możliwości szkoły O· 
qólnokształcące dla pracujących. 

- nunu,iemy Pałac, kti1r;v jest w tal<iel własn1e szkole oqólnokształ 
svmbolem przyjaźni narodu ra· cącej nr 6. w Łodzi odbyło s•ę kilka dni 
· . k' I 1 k' ówi temu zakonrzen•e roku. W uroczystości 

dziec Jego po s 1ego - m I wzoęlt urlzo;>ł prz"d~t~w1c1ele zakładów 
s11awacz Prolrnpienko. - .le~tem I pracy. których robotnicy bylt uczniami 
dnmny z tego, 7.e biorę udział w szk.oły. Wzruszaia~a .to bY:ła ~roczy­
tei burlowif' i d•tma ta wzhndza stosć. Ludzie dorosl• c1eszyl1 się . Jak 

· . , . . . dz1ec1 swym sukcesem - dobrym sw1a we mme chęc meustanneJ pracy. dertwem nauki. 
. · · I · · t · hu- A trzeba pow1edz1eć, Ż<' wielu słucha 

Obserwuiąc, Ja< um1eJ.ę nie. czy osiąqr>eło wyniki doskonałe. Na przy 
down1czr1wie Pałacu kierują na]bar- kład prz<>down1cą nauki została Wand:t 
dziej skomplikowanymi mechani- Grymaszewska, pracownica fizyczna 

· i ·al szybko i dokładnie ope- Bibl•otek1 Un•wersyteck•ej. Teraz, po zmam • J < . . . . skończeniu szkoły , awansuje ona na sta 
rują na-rzędz1am1, nie trudno ZlO.lU- nowosko maq,zyniera bibliote!<i. Staran­
mieć. że są to dośWifldczeni. wysoko nością 1 p•ln<>śclą w nauce wyróżnili 
wykwalifikowani Judzie I tak jest się t'?ż: .Mar'.a KostrZ<•wa, Cz. Graszt, 

„ · •1 t · · f" . ·tie- M Kałuzna • I Grządek. rzeczyw1sc1e. " on azowiec • 01 o:s . Oqólem rozdano 19 naqród dla przo· 
lew wznosił stalowe kon:;tru!<CJe dowików nauk•. Zaś ob. ob. Melania Ja· 
~machów wysokościowych na Pl;,CU rosz 1 Euqenia Sol<ołowska 11racc;>wnice 
s oleńskim na Górach Leninow· Szpitala Kl•no<:zneqo pr'."y ul. Curoe-Sklo 
• m . 'ł k dows1<1e1 otrzymały procz teqo jako po 
skich, na mibrzezu Dragom! ows im darunek od sweqo zakładu pracy 
w iV[()o;kwie. Cieśla Z i en n ikow spę· bezpłatne wcnsy wypoczynkowe. 
dził na rusztowaniach budowli 20 Na zakonczenoe uroczystości Melania 

, A t _ 29 lat Jarosz, 'przewodnicząca samorząd':' ucz-
lat,. a mut arz n ono\y niowskieqo, fłożyła przyrzecze.nie w 
MaJąCy za sobą 20-letnią praktykę imoeoiiu wszy tk1ch swych koleqow i ko 
spawacz Mikołaj Prokopienl brał leża.nek. że zdobY:tą w szkole wiedzę w_y 
dział w spawaniu kilku pieców hut korzystają w dązen1u do zdobywania 

U . t Ó coraz lepszych wyników w pracy .zawo 
niczych, w odbudowie. i:nar ~n w, dowe!, aby w ten sposób przyczynić 
we wznoszeniu szereitu w1elo_p1ętro- się do przyśpieszenia realizacji plant.1 

• wych gm_ac!::_ów,_ - -.f 6·tetnieqo. 
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Na urlopie 
naimilszq 
towarzyszką.„ 

Wakacje, urlop„. Ileż to radości 
łączy się z wyjazdem na wcza.~y! 

Wreszcie człowiek siedzi 711ż w 
pociągu majqcyrn go zawiei<' nad 
morze czy w góry Z z11i11tereso1.1>a­
niem prz)JgLąda s1ę przesuwa.iącemu 

aię za oknami kra.iohrazowi. rozn,a­
wia z współtowllrzyszami i pQ pew 
nym czasie - je~t znużony W·iW­
czas wlafoiP najLep~zq to!JDA'zyszkq 
podróży staje się książka. 

Dlatego też wyjeżdża3qc z Łodzt 
nie zapominaj<-ie o zabraniu ze so­
bą książki. Tym, którzy nie doko­
nali jeszcze wyboru lektury, propo­
nujemy... Ale lepiej przeczytajcie 
sami. 

• • • 
Tut pned namiotem, dwa kroki od 

weJśrla, ktoś leżał na trawle cląęnąc 
'Wiosła do siebie. 
Wysad1iłem koniec trzonka clupaJI I 

blysnatem reflekto.rem. 
- Ręce do g6ry, bo strzelami 
Głos mam oluopny, nie do wytrzy­

mania na kr6tką odległość. 
Figurka. rozpłaszczona przede mną, 

podskoczyła w g6rę, wyrzucając ręce 
Jak patyki, 

• 

Mieszkańcy W łocław~a 
interesują się 

realizacją f ilf11u 
„Parni ątka z celulozy" 

Rozpiąłem zupełnie płachty wejścia 
l wychyliłem się z namiotu, ośwletlaJąc We Włocławku bawi od d/utszeqo 
Je6ca. czasu ekipa Wytwórni Filmów Fabular· 

Z p~dnleslonyml rękoma stał chłopak nych w Łodzi, która pod kierownic· 
bez czapki, uszasty. zamorzony, at ml twem reżysera Jerzeqo Kawalerowicza 
się wstyd zrobiło, te taką mizerotę wzlą dokonuje zdjl'ć do filmu pt. „Pamiątka 
Iem za bandziora. z celulozy'', będąceqo adaptacją powie· 

- To taki z ciebie mechanik? - krzy- ścl łqora Newerly wyróżnionej Na­
czałem - Podr6żnyr.h po nocy wiosłami orodą Państwową I stopnia. 
nturchasz? Szanowałbyś przynajmniej W wielu scenach teqo filmu obok ak 
cudzy sen. zabierając rzeczy. torów zawodowych występują robotnicy 

- Ja nie chciałem rzeczy„. Ja tylko fabryk włocławskich, m. In. robotnicy 
po kajak I wiosła. Zakładów Celulozowo - Papierniczych 

- .(Il po co cl kaJakT im. Juliana Marchlewskieqo we Wloclaw 
· ._ Do Gdyni.„ ku. , 
· - Na marynarza? . Realizacja filmu, do któreqo scena-

- Nie. Na okręt. Do Meksyku, riusz napisał autor powieści oraz reży 
l • • • ser J. Kawalerowicz, wzbudza wielkie 

Oto maleńki fragment niezwykle zainteresowanie mieszkańców robotni-
.i t j · ł d · czeqo Włocławka - miasta, w którym 
n eresu ące3 napraw ę urocze3 rozqrywaly się opisane prz!!Z lqora Ne-
książki Igora Newerly pt. „Archipe- werly wypadki. 
lag ludii odzyskanych". Ja~ zdążyliśmy się zorientować 

Książkę tę polecamy gorąco na- m'?w1 przedstaw1clet zespołu reallzat~I' 
. l d sk1eoo L. Hadera - prawie kazdy m1e 

szym Czytelnikom i to od na3m O • 1 szkaniec miasta zna powieść lqora Ne-
szych do najstarszych. werly „Pamiątka z l!elulozy". 

Położony w malowniczym zakątku Dolneoo Sląska w pobliżu Wałbrzycha zes· 
pcSI sanatoroów w Szczawnie . . Zdroju - wyposażony w najbardziej nowocz 
sny sprzęt medyczny. urZ<tdzenoa zab· eqowe oraz pQ1i1adający wysoko kwall­
fikowane kadry lekarskie I p1elęqn1arskie, stwarza doskonałe warunki lecze-

nia dla ludzi pracy. 
Do sanatorium kierowani sii ludzie cierpiący na astmę, pylicę, stany poqrypo· 

• we. schorzenia nerek itp. 
Na zdjęciu: zakład prz pdo·lecznicy w w Szczawnie • Zdroju. 

CAF - rot. Tymiński 

Z tYCIA LETNICH BRYGAD „SP" • 

Na zdjęciu: junacy z 
bryqady „SP" w Modli· 
nie: Marian l<amińskl, 
Stanisław Jaqła I Wfa. 
dyslaw Łakomy - wy 
konują w czasie zaJl'ć 
świetlicowych makiety 

domków, które przesłane zostaną na 
wystawę o wsi spółdzielczej, 

CAF - fot. Pieńkowski 

Notatki wędrowne 

Na· łódzkich ekr•nach 

Slubuiemy 
Ci mlodzł chlopcy dziewczęta 

pracowali jak najintensywniej na 
swoim odcinku. Jeden przy warszta 
tach tkackich wielkiej łódzkiej fa­
bryki, drugi w. podziemnych sztol­
niach kopalni węgla - ta zdobyla 
odznakę przodownicy pracy w No; 
wej Hucie, ów młody żolnier.z stal 
przodownikiem wyszkolenia bojowe­
go. Tamten, pracownik spóld<:ielni 
produkcyjnej, · „traktorem przeory­
wa,l rzi;czywistość", inni wreszcie 
wytężorlą nauką odwdzięczali się 
Polsce Ludowej, że umożliwiła im 
studia: a wszyscy spotkali się w pa 
miętny dzień 22 lipca roku 1952 w 
Warszawie na Zlocie Młodych Przo 
.łwników · Budowniczych Polski 
Ludowej. · 

Bylo to najpiękniejsze, najrq.do-
śniejsze :;potkanie, bo: 

Wiele spotkań radosnych 
Znamy w życiu czlowieka, 
Wielę spotkań na wiosnę, 
Gdy na ciebie ktoś czeka.„ 

Lecz ze spotl:;ań. najmilsze 
I pięknietsze niż wszystko 
To spotkanie, spotkanie z Warsza­

wq 
W cieniu domów nad Wislq.„ 
Zaiste. wspanialy, porywający był 

widok, kiedy w ów niezapomniany 
dzień lip..cou.iy w podniesionej z gru­
zów stolicy, tonącej we flagach ł 
kwiatach dwustotysięczny tl1Lm mlo 
dych przodowników pracy i nauki, 
skladal ślubowanie na wierność tej 
Konstytucji, która tego ranka uch­
walona zostala przez Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Ale czy byl tJ tylko wspania!v 
obraz, przemawiajq.cv swoją barw­
nością, swoją niezwyklą scenerią do 
naszych oczu? W tej barwnej opra­
wie, w tej powodzi efęktownych 
scen kryla się coś więcej, utajony 
byl w niej glębszy sens. I jest wlaś­
nie zasługą Jerze go Bossaka, twórcy 
kolorowego filmu o Zlocie ,$lubu­
jemy", że umial z jednej strony 
utrwalić na taśmie optyczne wraże-
nie, ;akie przeżyliśmy na Zlocie, a 
równocześnie, dając syntezę Zlotu, 

Z wystawami do świetlic fabrycznych 
~11,akcentował wszy.~tkie ideowe ele­
" e11ty tej wspanialej imprezy. Ze 
pokazal 'moralną postawę naszej 
młodzieży, jej patriotyzm, jej wier­
ność d<a socjalizmu i dla Polski Lu­
dowej, do której potęgi przyczy11i~ 
chce się ona swoją pracą i nauką. T

ak się z/otylo, że pierwszą świe· 
·tlicą robotniczą, w której urzą· 
dzałam tzw. wystawę przelotową, 

była świetlica Zakładów Przemysłu 

Dziewiarskieqo im. Etnilii Plater. Po­
przez dziury wybitych podczas ostat· 
niej zabawy okien, styczniowy wiatr tań 
czyi od ściany do ściany. 

Po sześcioqodzinnej pracy wróciłam 
do domu zmarznięta, ale pełna nadziel, 
że od jutra przyjdą do świetlicy liczni 
robotnicy. 

I rzeczywiście - przyszli. Przyszło 
ich Jednak w c1ąqu 12 c;lnl zaledwie 146 
osób.„ Przykro. Trzeba, mimo to, próbo 
wać dalej, 

• • • 
Du;ta, Jasna sala. I ciepło! ?a ok11aml 

lutowy śnleq. W świetlicy Z;okładów 

Dziewiarskich Im. Ofiar 10 września 
1907 r. pracownicy Muzeum Sztuki u­
rządzają wystawę. Pomaqa Im kierow· 
nik świetlicy, ob. WIESZCZYCKI, 'który 
obiecuje rozpropaqować wystawt 
wśród robotników swoich zakładów. 

I rozpropaqowałl 1200 osób frekwen­
cjilll Prawie wszyscy pracownicy obej· 
rzell wystawęl 

Już w trakcie rozpakowywania 
skrzyń robotnicy, przychodzący do 
świetlicy, oqlądaJą z zaciekawieniem eks 
ponaty I zadają pytania, świadczące o 
ich zainteresowaniu wystawą. Pytania 
dotyczą przeważnie tylko trdc• obra­
zów - ale już przez pryzmat treści 

można ukazać, nawet w ramach krót· 
kieJ odpowiedzi, wartości społeczne I 
formalna sztuki. 

• • • 
Moja wizyta w zakładach Im. Ofiar 

10 września nie oqraniczyta się do 1ed 
nej tylko. Zapobleqliwy kierownik po· 
prosił nas o jeszcze Jedną wystawę, O· 

brazującą twórczość Matejki I Riepina. 

Przebywała ona w ~wietlicy układów 

przez pierwsze 2 tyqodnie maja, cle· 
sząc się nie mniejszym powodoienlen1 
niż poprz,dnia. 

• • • 
Moja dalsza wędrówka z wystawami 

przyniosła mi j'!szcze wiele przyjem­
nych chwil. Zal<łady Przemysłu Ozie· 

-wiarskieqo Im. Rychlińsk1eqo, - Wo· 
jew. Szkoła Zw. Zaw„ Młodzie;towy Oom 
Kpltury i wreszcie - Łódzkie Przedsię 
b1orstwo Remontowo - Budowlane (w !;U 
mie około 9 tysięcy ludzi) obejrzało na 
sze wystawy w świetlicach. 
ŁPRB zorqanizowało także zbioro'jVą 

wycieczkę do Muzeum. Ponjldto utrwa 
lila mi się w pamięci nie tylko spolecz· 
na postawa Inspektora K. O. ob, Pa· 
włowskieqo I Rady Zakładowej, lecz tak 
że młodzieżowa bryąada, składająca 
się z S dziewcząt, które pod przewodem 
eneroiczneJ l;lryqadzistl<i, p. Heli, poma 
qaty nam w przewożeniu wystawy tal< 
jak żaden z clotychczasówyeh zespotow 
moskich. 

• • • 

Momenty te są dla filmu bardzo 
zasadnicze. Ale scenariusz mówi. 
nam o nich nie w sposób suchy, slo­
ganowy; sens ich wyraża przez bar 
wny obraz, p~zez przemawiającą do 
naszych serć ·melodię, pio.~enkę ł 
wiersz. Taki, jak na przyklad ten: 

Lasem rąk wzniesionych ku sfoń-
cu 

Pozdrawiamy dni socjalizmu. 
Dla przyszlości walczyć do końce 
Slubujemy Tobie, Ojczyzno„. ~ 

Dodajmy tutaj, że autorami wier-
szy są Broniewski, Kubiak, Brzech­
wa, Mandalian, zaś podklad muzycz 
ny stw", ?yli Panufnik, Gradstein i 
Szpilman; a zharmonizowana ich 
praca przyczynita się znakomicie do 
podniesienia artystycznych walorów 

Zakończył się okres wystaw w świe· fHmu. 
tllcach robotniczych. Obecnie oroan z11· Jeśli chodzi o CZSJsto technltJm'!e 
jemy wystawy obJazdo)lfe, po wojewódz 

7 
• • 

twle łódzkim. Ale Już od 1 września za I ~alety tepo porywa3qcego nas swoiq 
czynamy akcją wystawow11 ~i,.Jmować treiciq filmu, sq one również w~o-
no'f"e św1etl1ce. !'owe bryki. kie. Jest to bodaj pierwszy po1sk,i 

O popularności po szej akcji, pro- . . . 
wadzonej przez nasz dział społeczno· film kolorowy, z ktorego mozemy 
oświatowy świadczyć może między in· być zadowoleni: jego barwy wypad­
nymi _fakt, ~e ~ie~a".'no zadzw~nił do ly naturalnie zdjęcia plastycznie i 
nas kierownik sw1etl1cy Zakładow Prze ' 
mysłu Pończosznic;ieqo, ob. Perlinsk1 z czysto. 
pro§'~~. o wysta~ę „J;in ~;ateJko I llJa W sumie „Slubujemy" należy uz-
Riep1n dla swoich zakładow. ć z · k · · · · ,„ 

KoleJk;a zamówiona, obywatelu kiero na a pię .~e osiągnięcie nasze3 rvt-
wnil--u, I września dostaniecie wystawt1 nematografii. Ze względu zaś na wa 

Dclstanlecle nie jedną. Dla świetlic ro- lory ideoLogiczne i wychowawcze 

~g!~l~f~~h w!'~~a P~:.Y~~~;'J:;tnT J~~~ filmu ~~le~y życ~y~, ?Y ~ob.aczylo 
blem pracy w sztuce". Praqniemy bo· go mozhwie na3więce3 widzow, a 
wiem poprzez za9adnienia błi$koe Wa· przede wszystkim młodzież, która 
szej pracy ".'zbudzić "!śr<_)<! najs:i:-:rszych jest jego glównym bohaterem 
mas ąlębok1e zrozumienie dla piękna I • 
społecznych wartości szt11kl. "$Lubujemy" idzie obecnie w kinie 

Mqr W. NOV/AKOWSKA 
kierownilt wystaw objazdowych 

w dziale społ.-oświatowym 
Muzeum Sztuki w Łodzl 

„Wisla", gdzie równocześnie wyświet 
lany jest interesujący reportaż fil­
mnwy z mistrzostw Europy w bok-
1ie. A. 

„„„„ ... „„ ... „ ......... orw_.„„„ ................... „ ....... ,...._.,. ... _.„~ ................ ------.----------111!!!11 .... „„„„ .... „..,.„„„ .... „ 

Czuł ogromne pragnienie opowiedzenia jej o 
Wesołowskim, o tym wszystkim, co tkwiło 
w nim jak zadra, ukryta wobec innych, ale nie 
zapomniana ani na chwilę. Miał chęć wy­
rzucenia z siebie wszystkiego najgorszego, co 
sie nagromadziło w nim od lat Miał wrażenie, 
że w ten sposób wyzwoli się j;łkoś i odepchnie 
od siebie pamięć tamte~o dma Zreflektował 
się jednak: „Przecież to smarkula, jak można 
mówić jej o takich rzeczach". Instynkt samo­
obrony nie usypiał nieufności ani na chwilę 

- Patrz, świt już na dworze - powiedział 
..._ Przegadaliśmy całą noc. Czy ty spałaś cho­
ciaż chwilę? 

IV 
Burty Lewantów ro~ły coraz wyżej:"""ł.fontai 

posuwał się szybko. niterzy pozostawali ciągle 
jeszcze w tyle. Tylko zespół Markowskiego 
nie tracił czarn Czerwone palce nitów wyska 
kiwały szybko w otworach, młoty Leona I Mi­
chała nie milkły ani na chwilę, huczały z· taką 
piekielną furią, że ludzie Ornocha czy Paliwo 
dy nie mogli spokojnie pracować. Raz po raz 
przerywali robotę I mjmo woli przysłuchiwali 
sie huraganowi, .który qolatywał od rufy 
OmocH był coraz bardziej rozdrażniony, Pali­
woda sobaczył ludzi. 

- Co się z tymi bumelantami stało? - rhru 
czał pomarszczony Klamrau uśmiechając się 

~. uelmowskq, - Gotowi WYjś(: na pierwsz_! 

114) ciwszy Leona, stojącego obok, za kombinezon v 
na piersiach, szarpnął go ku sobie. W tej sa- Drogą prowadzącą do sali teatralnej, gqzie 
mej sekundzie z furkotem tuż obok głowy jednocześnie mieścił się zarząd ZMP, podąża. 
Leona .przeleciał ciężki, .pneumatyczny miot, Io trzech chłopaków. Czerwony, białorzęsy 
ciągnąc ogon gumowego szlaucha. Uderzył z Sliwka, krępy, barczysty Warkusz i dlugowło 
rozmachem o poręcz, miażdżąc deskę na szcza sy M~dlarz. 
py, i ciężko szczęknął o beton. Parę centyme- Sliwka I Warkusz szli po obu stronach My­
trów w prawo, a z głowy Leona zost<iłaby dlarza, jakby prowadzili aresztowanego. Nie 
krwawa miazga. Michał nie tracąc sekundy mówili nic, tylko Warkusz spluwał celnie 
czasu w dwóch !tkokach był na górze. Nie zna przed siebie. Mydlarz, stropiony, spoglądał 
lazł już tam nikogo. Czyżby ktoś z odchodzą- nerwowo to na jednego, to na drugiego nie 
cych posta.wił miot nieudolnie, a wstrząs de- wiedząc, czego chcą, a na wszelki wypadek 
ski strąci! go na dól? Czyżby to miał być przy. b d t s 

mie3'sce. Mnie si" zdaJ'e, że ich sposób, ry- ę ąc przygo owany na najgorsze. liwka nie 
" padek? Nie, cel l;lył zbyt wyraźny. · 1 ·1 " d · d · · clityk, jest lepszy. mo~ znll ezc o powie mch slow, nie wiedział, 

Zakrzyczeli go' pełni rozdrażnienia. - Kto to? - pytał Leon, dziwnie szary, ze jak zacząć. · 
- Nie ma cudów! - twierdził zawzięcie złowrogimi błyskami w oczach. - Słuchaj, bracie, czemuś taki. sukinsyn? 

Ornoch - U mnie jest taki jeden łazik, Kru- - zaczai nagle swój atak. Przez cały wczo-
powies, 1 co z niego za pożytek? Nikt mi nie - Nie ma drania. Czmychnął - oświadczył rajszy dzień naradzali się - w porozumieniu 
powie, że kanciarze mogą więcej wyrobić od ponuro Michał.. - Zobaczył, że mu si~ nie z Sandlerem - jak mają uświadamiać Mydla-
nas. Leon, też mi robotniki - powtarzał z 'udało, i zwiał. rza. 
przekąsem. Leon oddychał ciężko. - To twoja stocmia, tak samo jak moja czy 

W południe zeszl! na śniadanie. Na ruszto- Warkw::za. i o niei powinnitmy myśleć 
waniach zaroiło się: Schodzili pomostami na - Widzisz, Misza, oni chcieli mnie sprząt- .- Moja? - wykrzywił się w uśmiechu· My 
dół, szukać cienia dla wyprostowania kości. nąć. Tak jak mówiłeś mi wtedy. A ja prawie dlarz. 

- Twierdzą inżynierowie. że · spawanie lep- zapomniałem o nich„. - No a czyja? - zaperzył sie Sliwka. - My 
sza teclrnika - mówił Markowski sarkastycz- ni::i rzadzimv I powinni~nw tak kombinOwRĆ 

b d j ~ Kiedyś ostrzeżenia Mkhala przyjmował o- · b · · ' 
nie, wycierając ru ną twarz. - Patrz, my u, ze V na p1erW"·7vm miei~cu sie znaleźć. Dać 
ich prześcignęUśmy, nie mogą nadążyć ze sty- bojętnie. Czuł się tak zaplątany, że nie mógł przykl:i? innvm T zarob"ć więcej 
kami Babska robota. nic zrobić, nawet przyznać się do czegokol- - A Jak teraz wvglada twoie postępowanie 

Mnóstwo blach trzymało się jeszcze ·na śru- wiek publicznie. Dopiero powtórna wiz.yta w ciavnał po chwili z ZF!Palem w oczach _ 
bach Spawaczki zdejmowały okulary 1 wyjmo Urzędzie uspokoiła go nieco. Teraz, kiedy pod Nie tvlko o to chodzi, żeś zeosuł robotę. czym 
wały elektrody . W grubych spodniach, pod- niósł się, kiedy życie otwierało się przed nim wcale nie zrobił~ś na 1lnść Markowskiemu. tvl 
wiązanych u dołu, w sztywnych drewniakach coraz piękniejsze, teraz właśnie rzucony mści- ko na.m wszystkim. Ale w tym czasie, kiedy 
wyglądały jak Chinki Kombine'Eony WYPina wą ręką młot miał przeciąć to wszystko w za- c~odz1ło o to, by pokazać innym, że tak robi 
ły im slę śmiesznie na pośladkach. Michał rodku. Czyżby Wesołowski aż tutaj sięgał? s1e prędzej, toś ty, bracie, poderwał zaufanie. 
Leon stali za burtą 'i przekomarzali si<> z nimi. Wyszł t · " Markowski zacisnął wargi w j~dną fioleto- 0 na o, ze naszym sposobem nie można 
Ostatnie saboty stukały O\l pomostach. Wtedy wą pręgę. oorz~dnie robić, kiedv właśnie można, gdybyś 
to rozległ się głuchy trzask, spawaczka stojąca ty me .zeps~ł. Postąpiłeś jak świnia, a nie jak 
przed nimi krzyknęła: . -. Nie, Leon - po~edział gorzko. - Nie na robotmk. Nie chodzi 0 to, bracie, czyś partyj. 

- Jezus!... - i odskoczyła w tył. . c1eb1e to było szykowane. To mnie chcieli roz ny czy bezpartyjey Dla tk' ·h h 
Markowski, który wtedy właśnie spojrzał w I walić łeb. Nie mo&ił &obie ~e inna dać radl• J. dobł'.Z' .. · · wszys ic c cem~ 

górę. zbladł. wtulil iłowe w ramiona 1 chWY· Bajdaki!„ . • 8'. c. n.a) 
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Biurko-toaletka 
f ótel-leżanka 
• • 
1 inne 
nowe modele mebli 

Co zrobić, jełell mąt uważa, ie 
4la dokompletowania umeblowa­
nia w pierwszej kolejności trzeba 
kupl6 biurko. zaś żona jest. zda­
nia, te przede wszystkim musi 
być toaletka? Po prostu - kupić 

mebel będący połączeniem biurka 
s toaletką. 

Model takiego biurka został ostat 
nio wystawiony w Instytucle Wzor 
nictwa Przemysłowego w Warsza­
wie. Cena jego wynosi około 1.120 
&łotych. 

Drugim równie praktycznym 1 ta 
nim stosunkowo meblem jest fotel­
leżanka z oddzielnym materacem, 
u około 500 zł. Dalej - rozkładany 
st6l za 500 zł itp. 

Projektanci nowych typów me­
bli brali pod uwagę dwie zasad­
nicze sprawy: żeby meble były 
estet~zne a zarazem możliwie 
najtańsze (w tym celu często sto­
sowano surowce zastępcze, "tańsze 
od drewna, jak np. płyty spilśnio­
ne) oraz aby meble te zajmowały 
jak najmniejszą przestrzeń w 
mieszkaniach co uzyskano 
przez produkcję wszelkiego rodza­
lu mebli składanych. 
Znaczna część nowych modeli Jest 
Już w sprzedaży, pozostałe ukaż!ł 
się za klika miesięcy. 

Nasze zobowiązania 
ku czci 

22 Lipca 
'----- ------' 

Zbliża się Swięto Lipcowe. Jak co 
roku, czcimy ~e przede wszystkim 
pracą. Włókniarze i artyści, kole­
jarze ł inżynierowie, lekarze ł eks­
pedienci sklepowi - każdy na 1v10-
im odcinku stara się czynem uczcić 
ten dzień. 

• • • 
Zespół 16dzklego ' „Artosu" sorfalitzuJe 

ponadplanowo t Imprez a.rtystycznycb 
dla mieszkańców wsi. 
Niezależnie od tego poszczególni arty­

Ccl zadeklarowali bezinteresowny udział 
w Imprezach urządzanych z okazji Swłę­
ła 22 Lipca. 

• • • 
Członkowie klubów techntkt I racjo· 

11allzacjl przy ekspozyturach PKS okrę· 
ru łódzkiego zobowl11zall się za.planowa• 
11e na rok bieżący usprawnienia wyko· 
na6 do dnia 30 września br. 

• 
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Na tę wiadomość czekało wielu rodziców: 

SZGZ~~LIWIE ZAJECHAŁYŚMY 
NA MIEJSCE STOP POGODA Pl~KNA STOP 

Dzieci wyjechały na kolonie. Mamy I ojcowie zastanawia)!\ sit teraz na 
pewno. czy ich pociechy zdrowo dojechały, jak się czuj~, czy mają poq„dę. 
A tymczasem listy i depesze, ktqre już od dw.óch dni otrzymuje Wydział 
Oświaty Prezydium Rady Narodowej, dają właśnie na te pytania wyczerpu• 
jące odpow1edz1. . 

Oto tresć depeszy przysłanej z Sarbinowa przez ob. Szwedowski\, kle• 
rowniczkę obozu dla dziewcząt z X szkoły TPD: 

SZCZĘ:SLIWIE ZAJECHAŁVSMY NA MIEJSCE. POGODA Pl~KNA", 
Zas z Dębnicy KaSZ'ubskieJ depesza brzmi: 

WODA JEST PODRO:t PRZESZŁA SPRAWNIE I SZCZĘ:SLIWIE, Ml.0-
DZtE°i: CZUJE sui DOBRZE, ZAOPATRZENIE NA POZIOMIE, STAN DZIECI 
- 370: PODPISAŁ RZYMOWSKI." 

1 jeszcze Jedna wladomoś( z Jarosławca, do któreqo pojechała młodzież 
z 111 szkoły TPD: PORZ-'D MELDUJĘ:· PRZYJECHALISMY SZCZĘ:!!ILIWIE, WSZYSTKO W ..., • 
KU, 'f>oGODA WSPANIAŁA, DZIECI I PERSONEL POZDRAWl1'JĄ ŁOD:t" -
PODPISAŁ WOżNIAKOWSKI. (z) 

Sztafeta gwiaździsta 
obiegnie cały kraj 
Z przygotowań młodzieży do IV Festiwalu Z tego wody nie będzie 

Z gromad, PGR i spółdllieln! pro-1 
dukcyjnych naszego województwa 
wyruszą 13 lipca sztafety, które po­
niosą do gmin i powiatów meldun­
ki o zobowiązaniach produkcyjnych 
i sportowych, podejmowanych przez 
młodzież dla uczczenia IV Festiwalu 
w Bukareszcie. 

Z sześciu punktów powiatowych! w 
Wieluniu, Rawie Maz., Radomsku., 
Skierniewicach, Kutnie 1 Konstantyno­
wie tł lipca po południu meldunki I 
pozdrowienia zostaną przekazane do 
Zgierza, gdzie odbędzie się centralna 
uroczyatość wojewód:ika. 

Po części oficjalnej odbędzie się 
mecz piłkarski, zawody lel<koatletycz­
ne, a także zostanie wyświetlony film 
o tematyce młodzieżowej. 

Ze Zgierza sztafeta przebiegnie do 
ł.odzl, a następnie do Warszawy, gdzl<' 
spotka się ze sztafetami Innych woJe· 
wództw. 
W czasie przebiegu sztafety na 

terenie województwa będą się od­
bywały wiece i masówki poświęco­
ne Festiwalowi, imprezy sportowe 
oraz artystyczne. (a) 

• • • 
Młodzież łódzka coraz intensyw­

niej przygotowuje s ię do IV Swia­
towego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie. Wśród wie­
lu imprez, mających za ~a·danie spo 
pularyzowanie haseł Festiwalu, na­
leży wymienić tówrtież szt.fłetę łódz 
ką, która odbędzie się w dniach od 
10 do 15 bm. 

Rozpocznie się ona wiecami oddzia­
łowymi w .akładach pracy. a zakoń­
czy się wielkim wiecem ogólnołódzkim 
na stadionie „Włókniarza" w dniu 
1ł lipca. Wlec ten połączony będzJe 
z meczem piłkarskim, pokazami pły· 
wacklml Itp. 

w tym 1amym czasie na boisku h_o· 
kejowym nastąpi wręczenie nagrod 
zwycięskim zespołom artystycznym w 
eliminacjach łódzkich_ 
Dnia 6 lipca, w lokalu plastyków 

przy Piotrkowskiej 102 zostanie o­
t warta wystawa podarków młodzie 
ży łódzkiej, które nasi delegaci za­
wiozą do Bukaresztu dla delegacji 
z innych krajów. (g) 

Jak się opalać 1 
Jedziecie na wczasy? - Jeżeli !Ht \ 

wet nie, to na pewno każdą wol~ą 
od pracy chwilę spędzacie na powie 
trzu, zażywając słońca, a cz.asem.„ 
nadużywając go. 

O zasadach , racjonalnego odpo­
czynku, o ty~ jak należy się zac~o­
wywać w sloncu, aby cały orgaru~ 
wypoczął i nie poniósł s«*ód, mówi 
rutynowana kosmetyczka Spółdziel 
ni „Uroda i zdrowie" - Jadwiga Ba 
rowa. Posłuchajcie: 

Pierwszym, l'ajważnlejszym warun­
kiem jest stwierdzenie stanu zdrowia. 
Ludzie o nadmiernym ciśnieniu krwi O• 
raz chorzy na serce muszą zdecydowa 
nie unikać sfońca. Natomiast dla ludzi 
zdrowych, tylko zmęczonych, oraz dla 
dzieci I dorosłych cierpiących na ane­
mię, słońce jest najlepszym lekarstwem, 
najlepszym kosmetykiem. 

Swego czasu ob. Raullń.skl skar­
!ył si~ w liście do redakcll, że Ist­
niejący przy ul. Przybyszewskiego 
89 hydrant uliczny czynny Jest w 
nleodpowiednlch rodzinach. Bo­
wiem w czasie wydawania wody 
mieszkańcy okolicznych domów za 
zwyczaj pracuJą_ 

Na powyższą skar1.ę Prezydium 
Rady Narodowej m. Lodzi odpo­
wiedziało w następujący sposób: 
„Uwaga słuszna, ale„. 

1) hydrant, o którym mowa, Jest 
hydi"antem przeciwpożarowym I vry 
maga specjalnej obslugl, 

2) Jeden pracownik obsluguJe kil 
ka hydrantów, stąd nie jest w sta· 
nie dostosować się. do powszechne­
go życzenia w kierunku wydawan~a 
wody w godz. 1&-18, a nawet póz· 
nieJ, • 

3) M. P. Wodociągów 1 I Kanaliza· 
cJi nie rozporz11dza dostateczną Ilo­
ścią lud2i, aby w Jednych I tych 
samych godzinach obsłużyć wszyst 
kle hydranty„. 

z uwagi na przytoczone okolicz· 
noścl zmiana godzin wydawania 
wody z hydrantów przeclwpożaro• 
wych nie moźe być zastosowana". 

Tu następują: pieczęcie I pod· 
plsy. 

Przect.Ytawszy to, ob. Raullflskl 
I wszyscy zainteresowani mieszkań 
cy zapytaJą zapP.wne: więc co ma· 
my robić? 
Zachowując styl wyJaśolenla Pre· 

zydlum odpowiadamy: 
1) przychodzić wcześniej lub WY· 

chodzić później do pracy, 
2) ewentualnie myć się w plasku, 

a prać wykorzystując opady lltmo­
sferyczne. 

3) zamiast herbaty pić lemon'adę, 
obiady zaś gotować z ciemnego lub 
jasnego piwa (polecamy równlei 
znaną powszechnie „Kryniczan• 
ke") ..• 

Tu na.stępuje podpis„. 
(jot) 

Będą, będą.„ 
Mieszkamy w nowym bloku pr:z:v 

ul. Drewnowskiej 13 (blok 25). Mamy 
piękne mieszkania i pięk'le piecykt 
gazowe w lazienkach, tylko, niestety, 
nie mamy wanien ... Natomiast blok 
nr 38 przy ul. Lutomierskiej, w któ­
rym nikt jeszcze nie mieszka i nia 
wiaqomo, kiedy !udzie się ttt wpro­
wadi - jest wyposażony w piękna 
wanny, a dla odmiany - nie ma pie­
cyków ..• 

Zadziwia nas to dowcipne plano• 
wanie dyrekcji budowy osiedla. A 
skutek tego taki, że a'lli my, an.i 
przyszli mieszkańcy bLoku z ul. Luto­
mierskiej nie będą mogli korzystać 
z kąpieli w nas?:ych nieskompletową 
nych łazienkach. Na liczne nasze pro 
Aby w sprawie wanien - pada nie­
odmienna odpowiedź w biurze dyrek 
cji. 

- Będą, będą!!/ 

- A.le kiedy? - na to nikt nie da-
je nam odpowiedzi. 

O skuteczną interwencję proszq 

Lokatorzy bl. nr 2.'f 
przy ul. Drewnowskiej 

zajęli Łodzianie 
najlepsze miejsca 
w zawodach 
modeli lałaiących 

Zwyciężyli łodzianie. Drugie mieJ 
sce zajęli zawodnicy z Kutna. 

Chodzi ta o niedawne wojewódz­
kie zawody modeli latających zor­
ganizowane przez LPŻ w Aleksan­
drowie pod Łodzią. 

A oto nazwiska zwycięzców: Emil 
Bachowicz z Łodzi zdobył I miej­
sce w konkurencji modeli szybow­
ców wyczynowych kategorii dru­
giej, II miejsce zajął Florczak z 
Kutna. Jakubowicz i Szczepaniak 
(obaj z Łodzi) uzyskali najlepsze wy 
niki w konkurencji modeli z napę­
dem silnikowym. Florczak z Kutna 
i Orzechowski z Łodzi - zwycię­
żyli w konkurencji modeli z napę­
dem gumowym. 

Obecnie najlepsi zawodnicy uda­
dzą się na dwutygpdniowy ooóz 
przygotowawczy przed ogólnopol­
skimi zawodami modeli latający:::h. 

Aby jednak dzlałlllnle słońca było aku 
teczne, aby w czasie odpoczynku nastą 
piła pełna reqeneracja orqanizmu, trze 
ba się równocześnie odpowiednio odży­
wiać. Należy jeść możliwie dużo ja­
rzyn I owoców, nabiału i ryb, rezyqnu 
jąc z wędlin, mięsa, potraw tłustych I . ._ 
alkoholu. 

Miłe zabawy 

K - DaleJ - trzeba pllml9tał, te qwał 
towne wystawianie ciała na słońce jest 
nie tylko szkodliwe, ale nawet niebez­
pieczne. Szczeqólrole nad morzem, 
qdzle przebywając po raz pierwszy na 
plaży dłużej nit 20 minut, można się 

i świeże powietrze 

narazić na tzw. porażenie słoneczne, 
Kiedy rtęć w. term. om. etrze prze-1 wlce, Łowicz, Arkadię 1 Nie.borów. połączone nierzadko z komplikacjami 

d móząowyml. Pierwszy pobyt na piaty kracza 30 stopni, naJmilszym spę ze Wycieczkę tę poprowadzi mgr nie powinien priekraczał 15 minut. 
niem wolnego dnia jest wyjazd na Ciekliński - konserwator wojewódz Już następneqo dnia można sl9 opalać 
wycieczkę. ki zabytków. 30 Am;~~:; odpowled:t na tak często sta 

W najbliższą niedzielę, 5 bm., Pol A teraz coś dla piechurów: zbiór wlane pytanie: co robić, żeby się ład-
~kie Towarzystwo ~urysty~zn?-Kra- ka w niedzielę. 0 godz. 8 na P1. Nie- nie opalić? Jeżeli ktoś ma skór9 tłustą, 
Joznawcze w Łodzi orgamzuJe na- d "ed · · t powinien się smarowa( tylko olejem pa . . .. podległości. Stamtą J zie ~ię ra:n rafinowym, unikając obciążonych róż-
stępu3ące wycieczki. do Jury Kra- wajem do Pabianic, po zwiedzeniu nyml środkami kremów, Dla skór su­
kowskiej, Kruszwicy, Spały, Sute- zamku i muzeum - uczestnicy wy- chych dobre są wszelkie kremy na ma 
jowa i Nieborowa. cieczki wędrują pieszo do Srebrnej. śle kakaowy';!, no I oczywiście popular 

Ponadto wyjedzie Z Łodzi wyciecz Długość trasy 14 km. ne vł'0.fza~:i~zep~bytu na słońcu trzeba ko 
ka samochodowa o cha~akt~rze szl~o Kolarzom zaś proponujemy wy- nlecznle osłonić oczy. Wiele osób powra 
leniowym. Trasa przeb1egac będzie . - W . 11 d · ca z wczasów z zapaleniem spojówek 
Przez Łęczycę, Tum, Oporów, Wale- Jazd do Łowicza. yciecz rn ° Je- nie wiedząc że to właśnie słońce spo-

(18) I Dżungla 
plonie ..• 

dzie w dniu 4 bm., o godz. 16. wodowało t~ przykre następstwa. To 
lTczestniC'y wezmą udział w zorga- samo dotyczy włosów. Na włosy łatwo 
nizowanym przez zarząd Główny l tłus~czące się słońce dobrze działa. Na 
PTTK i ZSCh gwiaździstym zlocie ~i~ 1 ~!~ ;~~~~ ~::~f~n~m~•~:b:zc~~~~~ 
kolarskim ziemi łowickiej. słońcem chronić. (z) 

czekają 
J UŻ od trzech dni można zauwa-

żyć każdego ranka pokaźne gru­
py mł~zleży wyjeżdżającej specjal­
nie zarezerwowanymi tramwajami 
do lasów i miejscowości podłódz­
kicb. Jest to młodzież przebywająca 
na „w~zasach w mieście", przezna. 
czonych dla dzieci, które nie wyje­
chały na kolonie. Z wczasów tych 
korzystają dzieci od klasy 3 do 7. 
Młodsze są na półkoloniach. 

Piszemy o tym, bo wiele matek 
zgłasza się do Wydziału Oświat:v 
(Piotrkowska 104) i prosi o zat>1sa­
nie ich dzieci w wieku 10, a nawet 
14 lat na półkolonie. Jest to oczy­
wiście niesłuszne. Przy tym na pół­
koloniach jest już pełny komplet 
dzieci, natomiast na „wczasach w 

Do kraJu Batta l'le wiedzie ładna droqa. l!łat­
takowle, coraz bardziej wypierani przez Holen· 
drów w qłąb wyspy, nienawidzili ich 1 wszczy­
nali bunty. Zabijali też każdeqo cudzoziemca, 
który zapuszczał się w te strony_ 

Wieczorem znależll się na obszernej polance, 
na zboczu której stała upleciona z prętów bam­
busowych chatka. Tu obaj podróżni zanocowall, 
a wczesr>>'m rankiem udali się w dalszą droqę. 

Oekker' słęqnął ręką po pistolet. 
Kurek uciął się. 
- Zqtnl\łeml - pomyślał, spoqlądafąe na wiei 

ką bestię, sprężoną w skoku. 

Edward t Szak1r z trudem przebljall •lt: przez 
q„stą puszczę. Trzeba było zeJś( z koni j pro­
wad;i:i( Je u1 uzdt. 

Dekker jechał pierwszy W pewnej chwili zau­
ważył. że krzak po prawej stronie rozkołysał •it 
podejrzanie. 

Kłlń stanął dtba. Z zaro•lł wyskoczył tfqry„ 

W tej samej chwili tuż za nim huknął strzał I 
tyqrys runitł r>a ziemię, wijąc sllJ w śmiertel­
nych konwulsjach. 

- Dobrze tnfll•ml - rozłeQI 1lt qłos Szakira. 

na Wasze dzieci 
mieście" są jeszcze wolne rnieJsca. 
Zapisy przyjmują wszystkie punkty 
wczasowe, których adresy już poda­
waliśmy. 

A teraz „_ jakie korzyści dla ro­
dziców l dzieci przynoszą „wczasy 
w mieście"? 

Zamiast dusić się w rozpalo­
nych od upału murach, dzieci prze 
bywają cały dzień na powietrzu. 
Znajdują się tam pod doskonałą 
opieką nauczycieli I studentów 
specjalnie przeszkolonych w tym 
kierunku. Wychowawcy grupują 
tlzlec\ według zainteresowań i pro 
wadz\ Il nimi ciekawe za.jęcia, u­
cząc poznania przyrody, praw rzą 
dząryrh naturą itd. Nadto są In­
struktorzy sportu, rytmiki i tań• 
ca, urządr.a się wystawy artysłycz 
ne, konkursy recytacji oraz licz­
ne atrakcyjne zabawy. 
We wszy;;; tkich punktach wczaso­

wych są też lekarze i pielęgn iarki. 
Co dzlecl jedzą? - pytają m::itkL 

Na wczasach dzieci otrzymują je­
den posiłek, obiad. Bo przychodzą 
do punktów wczasowych już po śnia 
daniu, a wracają do domu około 
godz. 18. przed kolacją. 

Obła.dy 11ą 11maczne I obfite. Na 
przykład: barszcz z botwinki z 
miesem, · makaron z SOlsem mię­
sn:vm, kawa. 100 gramów chltlba. 
Albo: żurek z kiełbasą, klopsild 
w sosie pomidorowym, kasza jęcz 
mlenna. 
Opierając się na doświadczeniach 

pierwszych dni, Wydział Oświiµy 
planuje dalsze udogodnienia dla d~ 
ci, o których jeszcze napiszemy W 

I 
najbliższych dniach zorganizow<ina 
zostanie między innymJ wycieczka 
dzieci do Niebieskich żródel w To­
maszowie 1 cio Spały. _ „ ~ , 
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Po zdrowie i siły do pracy i nauki w _Sopocie zabrzmiał gong! 

na stadiony, boiska i" pływalnie Pr~~a~~e~~~~!o~~'~u~~~~~c~~~;!:ki 
Sportowcy łódzcy przy~otowują się do obchodu ~więta 22 Lipca W piątek, 3 bm., na kortach Og­

niwa w Sopocie rozpoczął się trzy­
ośrodek Wodnv w Parku 1 Maja w dniowy, przedfestiwalowy turniej 

clę7.~·1 Kankowsklei;o (Gdynia), a Mtlnf 
ski (Gdańsk) Futiakiewlcza (Kielce), 

w lekl<0pólśrednleJ Sadowski (Grlańsk) 
wygrał z Nowakiem (Bydgoszcz), a Ku• 
dlaciJ; (Kraków) z J\:osiclcim (Słupsk), 

Swięto 22 Lipca, 9 rocznicę powstania władzy ludowej t I rocznicę 
Konstytucji PRL cały nasz naród obchodzić będzie w tym roku szcze· 
gólnle uroczyście l rad-0śnle. 

W całokształcie tegorocznego obchodu ważnym elementem będzie 
defilada. sportowców. W ł,o i "'.ezmą w niej udział wszyscy sportow· 
cy i młodzież z okolicznych ozow i kolonii. Poza tym w dniach 21 
i 22 lipca. odbędą się na. stadionach i boiskach liczne imprezy sportowe 
w różnych gałęziach sportu. 

ZADANIEM każdej organizacji 
s;:)ortowej, każdego sportowca 

jest powitać święto 22 Lipca nowy­
mi osiągnięciami sportowymi, reali­
zacją zadań planowych, masowym 
zdobywaniem odznaki SPO i BSPO, 
biciem rekordów, osiąganiem wyż­
szych klas sportowych oraz jesLcze 
większym rozwijaniem Czynu Festi 
walowego, wzmacniając przy tym 
walkę o zdobycie największej ilości 
nowych członków dla kół sporto­
wych. 
Toteż wszystkie organizacje spor­

towe, sekcje, koła, zrzeszenia powin 
ny niezwłocznie przystąpić do od·po 
wiednich przygotowań, aby na de­
filadzie wykazać się odpowiednią po 
stawą sportową i dyscypliną. 

W defiladzie pomaszerują grupy 
sportowe po 200-300 osób, a przo­
dujący w pracy spor:towcy, mistrzo­
wie sportu, mistrzowie Polski i Ło­
dzi będą w pochodzie tym stanowili 
oddzielną grupę czołową. Komisja 
Obchodu święta PKWN przystąpi 
już w najbliższym czasie do kontro 
li w poszczególnych organizacjach 
przeprowadZRnych w myśl udz;_elo­
nych uprzednio wytycznych do przy 
gotowań i realizacji postawionych 
zadań. . . . ' 
AKCJA otwartych stadionów 

boisk łódzkich dla młodzieży w 
okresie wakacyjnym lipiec - sier-
1Pień to jedno ze zobowiązań Czynu 
Festiwalowego sportu łódzkiego. 
Władze spcrtowe przywiązują do 
tej akcji wielkie znaczenie wycho-

RADIO 
NIEDZIELA, 5 LIPCA 

11.10 „5:0 dla młodości". 13.15 !'e~Hw~-
1owe sygnały, 13.30 Koncert rozrywko­
wy. 14.10 Program lokalny. 15.15 Dla dzie 
Ci - audycja „Trójsk1bowiec". 16-15 Pro 
gram lokalny. 18.00 „Panna Maliczewska" 
- sztuka G. Zapolskiej. 19.30 Melodie ta­
neczne. 20.00 Na radiowej estradzie. 21.30 
Muzyka taneczna. 22.40 Wieczorna sere­
nada. 23.10 N. Haganini: Koncert. 

TEATRY 
Nowy - nieczynny 
Im. Jaracu - „;>prawa rodzinna" -. tt 
Powszechny - „Intryga 1 m.llość" - 19 
Maty - ruf'czynny 
Muzyczny - nlerzynny 
Letni - „Mikado" - 19.30 

KINA 
JłAŁTYK - Ruszyły wzgórza - 18.30, 

18.30, 20.30 
PD\'NIA - Program ttlmów dokumen· 

talnych I kulturalno·oswlstowych -
17, 18, 19, 20. Program dla najmłodszych 
- 16 

1 MAJA - Oitta - 18, 20 
MŁODA GWARDIA - Młodość Chopina 

- 16, 18, 20 
MUZA - Zolnierz :r;wycięsfWa li ser. -

18, 20 
PlONl€R - Wielki koncert - 17, 19 
POLONIA - Iwan Groźny - 16, 18, 20 
J'.KZEDWJOSNIE - nieczynne z powodu 

remontu 
JtEKORD - Wagary - 18, 20 
JtOMA - Statek pułapka - 18, 2G 
SOJUSZ - Kwiat miłości - 18.30 
SWIT - Czarodziej Glinka - 18, .IO 
ST\'LOW11 - Qleczynrte I powO<lu re-

montu 
'l' A TRY - Dwaj żołnierze - 18, 18, 20 
WISŁA - $lubujemy - 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - Pomysłowy sprzedawca 

- 16. 18, 20 
WOLNOSC - Pomysłowy sprzedawca 

- 15.30, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA - Slub z przeszkodami - 18, 

20 
DWORCOWE - Anielski st'rój, Oszczę­

dzajmy la5y, Pan Prokouk nakrę_ca 
film Sport radziecki 9-52, Czy wlec1e, 
że 3~5, PKF 26-53 - 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22 

Uwaga! PrzedspNedaż biletów normal­
nych do kin: "Bałtyku, "Pc;>loniau, „w17 
5la", „Włókniarz" i „Gdyru~" prqwadz1 
na dwa dni naprzód „Orbis , ul. P10tr­
kowska 65, w godz. od 11 do 18. 

WYSTAWY 
Wystawa ku czci Feliksa Ozlertyfl~kle· 

go, Piotrkowska 230, otwarta cod.Ziennie 
od 11 do 19 za wYJątkiem sobó~ 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Przejazd 19, Wólczanska 37, Piotr 
kowska 225, Zgierska 146, Nowotki 12, 
w. Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b i Al. 
Kościuszki 48. 

Oyzur polożnlc~o-glnekologlczny: dziś 
przez całą dobę dyżuruje szpital Im. dr 
H w01r. ul. ·,aglewnlcka 34. 

dząc ze słusznego założenia, że przez 
to osiągniemy jeszcze większe uma­
sowienie sportu, wciągniemy w sze­
regi sportowe nowe, liczne zastępy 
młodzieży. Dlatego też takie zobo­
wiązania będą szczególnie brane pod 
uwagę przy ocenie Czynu Festiwa­
lowego. 

Apel ŁKKF nie spotkał się jed­
nak z takim zrozumieniem ze stro­
ny naszych zrzeszeń sportowych o­
raz tych organizacji, które mają z 
młodzieżą najwięcej do czynienia, 
jakiego można było od nich oczeki­
wać. 

Pierwszym ważnym etapem tej 
akcji była zam1cJowana przez 
ŁKKF odprawa sekretarzy zrzeszeń 
sportowych i pozostałych organiza­
cji, opiece których powierzono za­
danie umasowienia sportu. Mimo 
wysłanych w odpowiednim czi1sie 
zawiadomień, a nawet telefonicz11e­
go przypomnienia w dniu nar::idy, 
znalazły się jeszcze w Łodzi aż czte 
ry organizacje, które nie zaintereso­
wały się tak ważną naradą, a które 
w pierwszym rzęazie powinny zdo­
być się na największy wysiłek, aby 
akcja „otwartych stadionów i boisk" 
wydała najlepsze wyniki. 

OrganizacJami tymi są: ZS Bódo­
wlani, AZS, Wydział Oświaty i ZS 
Stal. 

Na naradzie ustalono, jakie ob!ek 
ty sportowe będą dostępne dla mło­
dzieży garnącej się do sportu i ja­
kie dyscypliny będą tam uprawia-
ne i nauczane. 

Na stadionie przy Al. Unii: pływa­
nie, gimna5tyka, piłka nożna, boks I 
gry sportowe. Opiekę nad całością ma 
MDK przy pomocy Koła Terenowego 
ZS Włókniarz. 

Korty tent.owe Ogniwa w Parku Po· 
nlatowsklego - tenis 7lemny. 

Stadion przy ul. Klllńsklego: pływa­
nie. lel<koatletyka, plika nożna, gry 
sportowe. Całość powierzono Radzie 
Okręgowej ZS Włókniarz. 

Boisko Widzewa: lekkoatletyka, pły­
wanie, gry sportowe, plika nożna. 

Boisko GWKS: l~kkoatlet:vka, pUka 
nożna, gry srortowe, gimnastyka - o­
pieka nad całością powierzona GWKS. 

Tor kolarski w Helenowie: kolarstwo 
torowe. Nauczanie Jazfly, pod kierun­
kiem instruktora SałygL Młodzi kola­
rze winni . stawić •i ę z własnymi rowe­
rami, chocby turystycznymi. 

Sala MDK I ~WiPtlka ZS Unia, ul. 
'Nowa 24-26: tenls stołowy. 

Boisko przy ut. Południowej 51 (KS 
Fornalskiej): pływanie i gry sportowe. 

f(fÓ! Gdzie? a Ki.edy ?~ -
W sobotę I niedzielę, 4 I 5 lipca br. 

odbędą się w Łodzi następujące Imprezy 
sportowe: 

llOBOTA: 

BOKS. Włókniarz - GWKS mecz to­
warzyski na stadionie hokejowym przy 
Al. Unii 2, o godz. 18. . 

SPARTAKIADA. zawody lekkoatletycz 
ne zorganizowane w ram~.ch Spartakiady 
KS t>fZY Centrali Tekstylnej na stadio­
nie przy ul. Klllńsklego 188, rodz. u.20. 

NIEDZIELA 

PIŁKA NOŻNA. Wlóknlarz - Górnik 
!Bytom) mecz o mistrzostwo II ligi, sta­
dion przy Al. Unit, godz. 18. 

111ecze o mistrzostwo klasy A łódzkiej: 
boisko Gwardii Ludowej, godz. u KS 
ARMII LUDOWEJ - BUDOWLANI, boi­
sko Spójni, godz. 11 SPO.JNIA - OGNI­
WO, boisko przy ul. Klłlńskiego 188, 
godz. 9 KOLEJARZ - WIDZEW, boisl<O 
KS Marchlewskiego, godz. 11 KS MAR­
CHLEWSKIEGO - GWKS, boisko Spój­
ni, gorlz. 18 CETEBE - GWARDIA. 

Boisko GWKS, i:odz. 9.30 mecz repre­
zentacyjnych drużyn ZS Start: LODż -
KIELCE. 

LEKKOATLETYKA. Dzień sprintów I 
rzutów, boisko Widzewa, godz. 10. 
PIŁKA RĘCZNA. Włókniarz - AZS 

(Poznań) mecz o mistrzostwo Polski, sta 
dlon przy Al. Unii, godz. 16. 

SPARTAKIAnA. Dalszy ciąg zawodów 
zorganizowanych w ramach Snartaklady 
KS prz:v. Centrali Tekstylnej na stadio­
n!! przy ul. Klllńskiero 188, rodz. 9. 

• • • 
W kalendarzyku spotkań piłkarskich 

o mlstrzo3two lódzkleJ llgl międzywoje­
wódzkiej zaszły zmiany. Mianowicie, 
mecz w Pabianicach pomiędzy miejsco­
wym Włókniarzem I Kol~jarzem Jócl7kłm 
odbędzie się w sobote. 4 bm., a 1laworly 
Gwardia (Łódź) - Włókniarz (Radom) 
zostaly odwołane. 

Rudzie Pablanicl<ieJ: ptywAnie. bokserski. Pierwsze walki stały na Boisko liS Marchlewskiego, ul. Ogro 
dowa: piłka nożna i gimnastyka. dość słabym poziomie. Poza tym 
Na tych stadionach i boisk'lch turniej stracił dużo na atrakcyjno­

czekają na młodzież chętną do upra ści ze wzglę-du na brak zgłoszonych 
wiania sportu specjalni instrukto- zawodników. których zastąpiono pię 
rzy i trenerzy, pod kierunkiem któ- ściarzami gdańskimi. 
rych chłopcy i dziewczęta mogą się Do najlepszych spotkań zaliczyć 
nauczyć bezpłatnie pływać, biegać, należy walkę w wadze koguciej 
skakać, grać w siatkówkę lub koszy Rozpierski (Słupsk) - Sokołowski 
kówkę, poznać pierwsze zasady gim (Szczecin), która po wyrównanym 
nastyki lub kopania piłki - jednym przebiegu zakończyła się zwycię-
słowem spotkać się z bezpłatną, fa- stwem Rozpierskiego. Niespo-
chową pomocą w uprawianiu wy- dzianką było zwycięstwo Poleksa 
branej przez siebie gałęzi sportu. (Gdańsk) nad Wojtkowiakiem (Po-

Akcja „otwartych stadionów i znat'l). 
boisk" w Łodzi rozpoczyna się już Wyniki walk: 
w poniedzi3 1ek, 6 lipca i trwać bę- W mu~zej Brychllk (Statinogród) wy-gra! z Kątnym (Bydgoszcz), a Justka 
dzie codziennie w dwumiesięcznym (Gdań~k) z Liedtkem (Poznań), 
okresie. ferii wakacyjnych lipiec - w koguciej Kasperczak (Wroclaw) po-

• 9 13 konał Kinowskiego (Gdynia), a Rozpler• 
sierpien, W godz. - · sld (Słupsk) Sokołowskiego (Szc?.erin), 

A więc młodzieży łódzka, śpiesz w piórkowej Niedźwiedzki (BydgoS>cz) 
na stadiony i boiska, stojące dla pokonał Budzyńskiego (Elbląg), a Soko­
każdego otworem _ po zdrowie, tę- !owski (Slalinogród) Nowackiego (Gdy­

nia) w III rundzie przez t. k. o„ 
żyznę fizyczną i radość życia! I w lekkiej soczewlńsk.i (Warszawa) zwy 

Gigantyczny wyścig w ZSRR 

Kolarze przebyli 11 etapów 
Zespołowo prowa~zi GOSA, a indywidualnie Klewcow 

Uczestnicy wielkiego v.ryścigu k0-
larskiego Moskwa - Charków -
Kijów - Mińsk - Moskwa mają 
już za sobą 11 etapów. W klasyfika­
cji drużynowej prowadzi w dalszym 
ciągu CDSA, a indywidualnie 
l~lewcow (CDSA). 

ósmy etap Kijów - Czernichów 
wygrał Zash.::.ony Mistrz Sportu 
Dżarcans (Dynamo), a drużynowo 
również zespól Dynamo. 

W IX etapie z Czernichowa do 
Homla kolarze jechali przy silnym 
przeciwnyrr. wietr::e. Etap ten zakoń 
czył się zwycięstwem kapitana dru­
żyny CDSA, Czyżikowa, przed Klew 
cowem. 

Następny, najdłuższy etap wyścigu 
Homel - Orsza (230 km) przy11iósł 
zwycięstwo reprezentantowi CDSA, 
Kriuczkowowi. Przodownik wyścigu 
Klewcow miał poważny de!ekt, jed 
nak dzięki pomocy kolegi z CDSA, 
Baszkina, który oddał mu swój ro­
wer, przybył na metę w 1 czołowej 
grupie. 

XI etap z Orszy do Mińska 7.akoń 
czył się ,niespodziewanym zwycię­
stwem młodego zawodnik'l Sowieto­
wa, który na 85 km przed metą z1-
inicjował udaną ucieczkę i wygrał 
209-kilometrowy etap w czas1e 
5:40:04 godz. Klewcow był 3 min. za 
zwycięzcą. 

Trzecie iwyc:ęsłwo 
odnieśli w Belę;ii 
koszykarze ZSRR 

W trzecim meczu w Belgii, mistrz 
Europy w koszykówce męskiej, dru 
żyna ZSRR wystąpiła w G€nt, zwy­
ciężając reprezentację wschodniej 
Flandrii 99:33. 

Tabelka mistrzowska 
łódzkiej klasy A 

W pill<arsklch rozgrywkach o mistrzo­
stwo lódzlciej klasy A krocząry dotych­
cza' po drodze zwycięstw zespól GWKS 
stracił swoje pierwsze punkty. Wojskowi 

w pólśredn:eJ Piński (Warszawa) V>Y• 
grał z Kątą (Grlańsk) przez d~•sl<wallfl• 
kację prreciwnlka w Ili rundzie, a 
CzaJecl<i (liralców) zwyciężył Kesslera 
(Gdań~k), 

w lel<lrnśreclniej Poleks (G1łańskl ZWY• 
ciężył Wojtkowiaka (Pozna~). a Musiał 
(Kraków) Zawalskiego (G!łansk). 

Na Ili Akademickich 
Mistrzostwach Polski 
nadal padają dobre wyniki 

W dalszym ciągu Akaclemlcldch Ml· 
strzostw Polski odbywających slę w Kra 
)<Owie z aclzlalem lekkoatletów NRD, U• 
zyskano szerei; dobrych wynllców. 

Z zawodników polslclch najlepszy WY• 
nik osiągnął Fabrykowskl slcacząo 
wzwyż 1,8:;, a Kozlowsl<a (A WF Warsza• 
wa) - rzuciła dyskiem 39.:;2. 

Z reprezentantów NRD Seliger w ble· 
gu na 200 m kobiet pobiła rekord NRD 
wynikiem 24,9, a Schroeder na tym sa• 
mym dystansie wyrównał rekord NllD 
- 21,8. Dittner w biegu pólfinalowym 
na 400 m ppł. wyrównał rekord krajo· 
wy - 5-1,2, a w finale zwyciężył w cza· 
sle 55.3. 

w hali WSWF zakończono zawody gim 
nastyczne w kl. III. 
Wśród łcobiet pierwsze mlej~ce zajęła 

ParkJtna (Warszawa) - 55.4 pkt„ przed 
Ho!!"endorf (Gliwice) - 55,3. 
Wśród mężczyzn zwyciężył Brodecki 

(Poznań) - 55,2 pkt. przed Komornic· 
kim (Warsza"a) - 54,2. 

w punktacji międzyokręrowej zawo• 
dów gimnastycznych prowatlzl Warsza• 
wa - 322,1 pkt. przed Krakowem -
3?0,9. ' . . 

W trzecim dniu turnlejn koszyk6wkl 
mężczyzn niespodzianką było zw~·cię­
stwo Gdańska nad Warszawą 50:43 (24:11), 

Wspaniałe zwyc;ęsłwa 
lekkoatletów radz~eck:ch 
vv- Sztokholrnie 

w Sztokholmie z okazji 700-lecla sto• 
Jlcy Szwecji rozegrano towarzyskie za· 
wody lekl<oatletyczne z udziałem zawod 
nikÓW I zawodniczek radzieckich. Re­
prezentanci ZSRR zademonstrowali wno 
kl po7iom, za,jmujnc we w'zystkich kon 
kurencjach pierwsze mlo.!sca. 

Wielkie zainteresowanie wzbudz11 starł 
tl'Z\'krotm•i:o re lcordzisty ZSl?R na dlu· 
rl<'h d\''tan•11rh - An11rriewa. Bi•~ rz 
rad7leclcl startował na dy,tan,fP s.or.o m, 
zw:vcietaJa.c zdecydowanie w dohr:rm cz3. 
:le H:?o.6: Drugi byt Szwed Alh'ert•~on 
- 14:40.ł. 

Na dystansie HOO m plerw,7e mlehre 
7.ająl Iwakin. biJac relconl ZSRR W\·nl­
kiem 1:>0,1. Szwed Hegerman t>ył drugi 
- 1:51,7. 

Zflecydowan11. 7.wyclęstwo oclnlósł rów 
nież Marufin w biegu na ~.ooo m z prze 
szkodami w rzasie 9:11,?. przed szwedem 
F:klunllem - 9:rn.4. 

w kuli: Grlgałka uzY•kal do•k•rnały 
wynik 16.50 zwycieżajac SHvedó'V Sene· 
i;arda - 14,59 i Johanssou:i. - H.4.;. 

w rzucie nyskl•m kolJIH zc'lerYdowa• 
nie zwycieżYIY 7.~worlnirzkJ rodzl.rkie­
nomaszl<owa - 52,61 przed Dnmbad1e-

48~~~vedka Esterberg uzyslcata wynik 
40,34, 

ring 
tre1iere1n 

Papp porzuca 
i będzie 

przegrali mianowicie z Włókniarzem 1:3 La.szlo Papp, jeden z najpopular-
i chociaż nadał utrzymują się na czele 
tabeli, to obecnie posiadają tę samą llość niejszych b;ikserów świata, który w 
z<lobvtych punktów co Wlókniarz, to zna swojej karierze bokserskiej zdobył 
czy po 2~. dwukrotnie tytuł mistrza climpij-Valsze miejsca w tabeli za,fmują: 3) n:s il 
9 Maja - 21 piet„ 4) Spójnia - 19 pkt., skiego i mistrza Europy postano\\' 
5) Ogniwo - 18 pkt„ 6) KS Marrhlcw- ostatecznie wycofać się .:i: czynnego 
skle.i:o - 14 pkt„ 7) W!dzew - 10 pkt„ życia zawodniczego. 
6) <.:etebe - 8 pkt„ 9) Kolejarz - 8 pkt„ I · t Ś · 'ć · 
JU) Budowlani - 6 pkt„ 11) Gwardia - I Papp zamierza eraz po w1ęc1 SHI 
2 pl<t„ 12) KS Armii Ludowej - o pkt. wyłącznie pracy trenerskiej. 

Ogłoszenia drobne Wspaniały wynik w pchnięciu kulą uzy­
skał mistrz sportu Prywer. Wynilc 16 Ol 
jest najlepszym rezultatem osiągniętym ZAGUBIONO kartę j POSZUKUJE Lo· 
w Polsce w tegorocznym sezonie I jed- meldunkową na na- zowsk1ego Kon~tan-

nocześnie nowym relcordem Łodzi J zwisko Anna Klacz- I rego, Os1pik Bazyli, 

ZAKŁADY PRZE1'1YSLU 
WEŁNIANEGO 

Im. GWARDII LUDOWEJ, 

Ponieważ zachowano wszystl<ie niezbęcl- kow, Łódź, Piramo-j Gdańsk. ul. Blm'1'ka 
ne formalności, nie ma obawy o to, że- wicza 5• nr 23. 76UV-P 
by rekord ten nie został zatwierdzony. 

Łódź - Zduńska Wola 3:1 
Finałowy mecz 
eliminacji. ZS Gwardia . 

W Zduńskiej Woli odbył się final 
wojewódzkich eliminacji pilkar­
~l<ich drużyn ZS Gwardia: Zduńska 
Wola - Łódź. Zwycię~two C'd"1io~ła 
drużyn.a Łodzi w stosunku 3:1, U.':'ta 

lając ten wynik w pierwszej połowie 
zawodów. 

Bramki dla Łodzi uzyskali: Smu­
lik - 2 i Woźniak - 1, a dla poko­
nanych - Grabski. 

Pierwsze spotkanie w ramach eli­
minacji międzywojewódzkich Gwar­
dia (Łódź) rozegra 9 bm„ a więc w 
przyszłym tygodniu w czwartek 
Przeciwnikiem łodzian będ~ie Gwai 
dia (Poznań) opierająca swój skład 
w pierwszym rzędzie na kaliskie) 
Gwardii. Mecz ten odbędzie się w 
Łodzi. 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
WYROBOW SKORZANYCH 

I FILCOWYCH 
im. K. Swierczewsklego 

w Łodzi, ul. Strykowska. 2 
wykonuje usługi galanteryjno­

skórzane i rękawicznicze 
w punktach: 

nr 1 przy ul. Próchnika 8 
nr 2 przy ul. Narutowicza 5. 

tel. 216-57 
nr 3 przy ul. Lima· 1owskiego 8 
nr 4 przy ul. Kilit1skiego 125, 

tel. W7-79 
Poza tym punkt nr 4 wykonu.ie 
wszelkie usługi rymarskie, jBk: 
naprawa uprzęży, pasów trans· 
misyjnych, plandek, pokrowców, 

piłek sportowych itp. 
Zakłady przy ul. Strykowskiej 2, 
tel. 215-43 i· 111 ·61 wykonują 
wszelkie reperacje wchodzące 
w zakres rymarstwa; i tapicer· 

stwa samochodowego. 
Ww. punkty przyjmują zamówienia 

z powit:rrnnych {Tlaterialów. 1769 

Łódź, ul. W. Wróblewskiego nr 19 
przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1900 r. 
wszelkie zażalenia i odwobrnia 
załatwia dyrektor lub jego z3-
stępca w poniedziałki od godz. 10 
do 14 i od 15 do 17. Jeśli w po­
niedziałek' przypada dzień wolny 
od pracy, dniem przyjęć jest naj­
bliższy dzień powszedni tygodriia. 

160!'\-K 

FABRYKA KOTŁOW I 
I RADIATOROW 

w Łodzi, ul. Rzgowska nr 132-134 

przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia l odwołania za­
tatwia dyrektor lub jego zastęp­
ca w poniedziałki od godz. 14 
do 16. Jeśli w poniedziałek przy­
pada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć najbliższy dzieli powsze­
dni tygodnia. 1648-K 
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